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Na prowineyi, z przetyłKą pocztową 
W Państwie Nieuueeki«m
W auejseD ■ ii  i! ,h-< „ ., II » „ * 1 » 80
fir> W?0wh, Fraueyi. Anglii Belgii, 

t'ewajoaiyi. Ttiroyi i inny o. 0 krajów
Pa.M rnp-:y numer kosztuje i  O o»ntów, z ptze.ylką pooztewą SS centów.

P r e a p r s - f i j k n i i j e  nie ty lk o  za  oa.ly m ien iąc.
< ifty s piec!';H,/mi i fęcekuzy pisnicżue na oremuneratę i ogłoszenia (iuseraty) uprasza się u ad 
■yład franco do Adiii!n!«:.:-i«»vi Nowej Seto* my w Krakowie.— ListyI reklamacyjne nieppieczf- 

towane kja podl^iają opłacie pocztow.-j. — Listów nisjrankowanych nie przyjmuje się. 
iSj tcop ism ów  n a tZ n y lm u jc h  R e i la k c y a  n ie  s t» ra ca .  

td ire g  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i  — U lic a  iw .  J a n a  S ir 13.

P r r u u m e r a t c  p r i y j m o j i ,
s w m le j s c o w ą : Administracya NDWE-1 REFCRMT i i wszystkin urzędy pocztowe: 

m ie j s c o w a :  Administra>-.y» Nowej Reform« — Magazyn nowości F. A  G-rigar* — Hau- 
dei Ncwak w<tif w Sukiennicach — Handel Kuklińskiego w heli Suzienuie. Handel J. Bajera 
przy ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — O y łi  K /e n i .l  (iuseraty) przyjmuje Aduiiui- 
straeya za opłatą od miejnca wiersza drobnem pismem (pprit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy 
następny raz do 5 cent II i d e s ł a  ie |iia 3 stronnicy dziennika) od mieisca w.ersza drukiem 
droBłym po 30 ot. za każdy raz. O g ic s z o ir ia  d o  , ,  R e f o r m  j 44 (prosnekta, eykularz- 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, » 50 cent. 
od TC*7 egzem, dla miejscowych pren imei atorńw. — Nalrżytnćć uprasza się n  ip r /n d  nadała, 
przekazem pocztowrm. — Osrłoi z e is ia  i p r e n n m e r a t e  orzy muja.-We L w o w ie  Ag. „No 
wej Reformy” w księga-ui F. H. Richtera (Altenberga); — IV T a r n o w ie  handle: J. Delong- 
i Kamila Bauma ; — W  R z e s z o w ie  księgarnia ,T. A. Pellara ; —" W  1‘ r / e m j ś l u  hau 
del Leona Weissa i Spółki; — W T a r n o p o lu  księgarnia L. Gileczka ; — W le d n iń  
pp. Haasenstein & Vogler (także w HaUburgn, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipskn, Bazyie 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Soiki u nastei Nr. 2. R i.osae (także w Berlinie, Hamburga, Mo 
najbium i Norymberdze) W P a r j ż n  Księgarnia Luiemburgs„& 3 rue des Grands Augustins

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownyub Prenum erato
rów m iesięcznych o w czesne nadesłanie 
przedpłaty, która w ynosi:
W m i e j s c u .......................... 1 złr. 80 c.
Z odnoszeniem do domu . t  złr. 10 c.
Z przesyłką pocztową . . % złr. —  c.

Towarzystwa gimnastyczne.

Znany higienista dr. Tadeusz Żuliński w jjŁ a- 
tuim  num erze Przewodnika gimnastycznego wy- 
mown ‘mi słowy zachęca do zakładania stowarzy
szeń dla pielęgnowania ruchów cielesnych. Na 
pozór drobna ta sprawa w istocie rzeczy jest bar
dzo ważną pod względem społecznym i politycz
nym i dla tego ją  na tem miejscu poruszamy, a 
czynimy to tem chętniej, gdyż większość d/ien- 
niktar8iwi nie zwraca na sprawę gimnastyki w 
krąju naszym należytej uwagi, publiczność zaś 
odmawia jej tego znaczenia na jakie z ogólnych 
narodowych względów ze wszech miar zasługuje.

W ychowanie młodzieży nie w jednym kierun
ku kroczy u nas po fałszywych torach. Usobliwie 
wychowanie fizyczne w prawdziwem zostaje upo
śledzeniu. Dowodów nie potrzebą emy tutaj przy
taczać. Bzucaią się nam one same w oczy; ży
we dowody mamy na dzieciach naszych — na 
wychowańcach szkół publicznych. W domu na
potykamy nieznajomość najprostszych zasad wy
chowania fizycznego, w szkole najzupełniejsze za
niedbanie kierunku higienicznego i chwieiność 
w przeprowadzeniu prawideł edukacji fizycznej. 
Błędy wychowania domowego występują na jaw 
w wieku szkolnym i stają na zawadzie osiągnię
ciu celów szkoły, która znowu przez przeciążenie 
nauką nad wiek i siły zrywa równowagę w kształ
ceniu j rzyrodzonych władz cielesnych i ducho
wych, Krótko mówiąc, dom i szkoła pracują po
społu nad poniżeniem zdrowia — wbrew swoje
mu powołaniu pracują nad jego zepsuciem. Ze 
szkoły wychodzą — według wyrażenia Jędrzeju 
Śniadeckiego — „albo umysłowe mary, albo ro
zumujące cierne”. Później gnuśność, zniewieścia- 
łość i zgubne neduiyeia podkopują siły fizyczne 
i kruszą energię ducha. Usiłowania nasze około 
naprawy wychowania domowego i publicznego 
lubimy otaczać pozorami pedagogiczno-dy iaktycz- 
nemi i nie chcemy sięgnąć tam, gdzie wady wy
chów ania istotną mają siedzibę — ao źródeł fizy
cznego niedołęstwa młodzieży.

Tymczasem dzielność zdrowia podupada, poko
lenie wątłe, słabowite, anemiczne i zdenerwowa
ne, bez hartu i wielkości duszy, bez uilnpj woli 
i wyrobionego charakteru zwolna lecz stanowczo 
chyli się ku fizycznemu upadkowi. Z ruin ciała 
sterczą ruiny ducha — spaczony um ysł i serce. 
W chorowitem bowiem ciele nie może zamie
szkać czyste serce, niepokalana dusza i mężna, 
silna wola. Uwagi te stosują się zarówno do płci 
męskiej jak i żeńskiej. Zdrowie, moralność i do
brobyt są podwalinami budowy społecznej; jeżeli 
te podwaliny butwieją i psują f/ę, zapada owa 
budowa, nikną warunki prawidłowego rozwoju 
społecznego. Zdrowie fizyczne i moralne, ściśle 
z sobą związane, jest niezbędnym warunkiem wszel
kich cnót i szczęścia na ziemi. Natomiast choro 
by i słabości ciała stwarzają liczny zastęp fatal

nych następstw fizycznego zwyrodnienia, rozcią
gającego swą dłoń na losy przyszłych pokoleń. 
Upadek sił, niezdolność do pracy, lenistwo, po
tworne skoszlawienie władz moralnych, wydaje 
człowieka na łup namiętnych obłędów.

Dla zachowania więc sił społecznych i narodo
wych nie powinniśmy dopuszczać do npadku fi
zycznego i karłowacenia naszego pokolenia, w in
niśmy się starać, aby z wątłych i słabych zrobić 
silnych, a upośledzone w młodości siły rozwijać 
w dorosłych, a to w celu zapobieżena degenera- 
cyi moralnej, nieodłącznej towarzyszki cielesnego 
charłactwa. Środki ku temu podaje nam higiena 
społeczna. Chwyta ona w swe ręce wodze życia, 
pielęgnuje zdrowie ciała i duszy człowieka, chroni 
od chorob fizycznych i um ysłow ych, wzmacnia 
j,-go wolę, rozum i uczucie, otwierając przed nim 
wrota szczęścia. W ierna zasadzie: mens sana in  
corpore sano, higiena bierze za ostateczne swe 
zadanie fizyczne i moralne udoskonalenie czło
wieka i dąży do utworzenia wzorowej jednostki.

W iekowe doświadczenie i najnowsze zdobycze 
umiejętności przekonały, iż jednym z nader cen
nych i skutecznych środków fizycznego odrodze
nia społeczeństwa, podawanych przez higienę, są 
ćwiczenia cielesne czyli gimnastyka. Ćwiczenia 
tsikie nietylko wzmacniają i skrzepiają ciało, lecz 
w wysokim stopniu kształcą ducha, wyrabiają 
charakter, oraz wzbudzają w człowieku szlachetne 
popędy i zalety, wskutek czego wielkiego są zna
czenia pod względem społeczno-narodow vm. Prócz 
fizycznej sprawności, lekkości i zwinności w ru
chach, ćwiczema cielesne wyrabiają w człowieku 
hart duszy i silną wolę, przytomność umysłu, 
zaufanie we własne siły i odw»gę, dalej wytwa
rzają w nim cnoty wysoko cenione w tyciu pu- 
blicznem, jako to: szybkość w postanowieniach, 
koleżeństwo, uległość dla ustaw w należy tem po
jęciu honoru bez serwilizmu, przeświadczenie o 
osobistej odpowiedzialności, o potrzebie karności 
w obozie własnego stronnictwa. Z tych powodów 
już Platon w dziele swojern o urządzeniu pań 
stwa wzywał do ćwiczeń cielesnych ze względu 
na dobro społeczeństwa i państwa. Aby jednak 
gimnasryka mogła spełnić wychowawcze swe za
dania w życiu narodów potrzeba, aby była wy
konywaną regularnie, metodycznie i umiejętnie 
w postaci cwiczeń zbiorowych i swobodnych, ze
spalających wolność z porządkiem, wzmocnienie 
z szczerą w esołością, eo jest jedynie możliwem 
do wykonania w t o w a r z y s t w a c h  g i m n a 
s t y c z n y c h .  Niemcy pierwsi ocenili ważność 
gimnastyki w wychowaniu narodu, przodują więc 
w gimnastyce towarzyskiej. Za nimi poszły inne 
ludy europejskie, które postanowiły kształcić da
li j w gimnastyce młodzież po ukończeniu szkół. 
W każdym z krajów powstały setki stowarzyszeń 
gim nastycznych, w których nawet starsi ćwiczą 
się z wielkim zapałem. Odbywają się tam zjazdy 
i publiczne uroczystości gimnastyczne, a iaw e t 
międzynarodowe zapasy w ćwiczeniacn gim nasty
cznych. Błędnem jes t mniemanie, jakoby gim na
styka była dobrą tylko dla mężczyzn, nie zaś dla 
kobiet, gdyż zarówno jest ona potrzebną dla płci 
obojei. zwłaszcza w wyższych sferach towarzy
skich. W Szwajcaryi i Niemczech kobiety gorli
wie zajmują się też sprawami gimnastyki.

Rzecz zaiste dziwna, iż w Polsce, tak dawniej 
rycerskiej i słyDuej z ćwiczeń cielesnych, mimo 
nawoływań wiekopomnej Komisyi edukacyjnej, a 
później Jędrzeja Śniadeckiego, panowała zupełna 
obojętność dla gimnastyki, gdyż całkiem nie poj
mowano jej znaczenia, potrzeby i ważności 
dla społeczeństwa i narodu. Aż do ostatnich

czasów na całym obszarze Polski jedno istnia
ło stowarzyszenie gimnastyczne we Lwowie, 
gdyż w Krakowie towarzystwo „Białego O rła1* nie 
mogło przyjść przed laty do skutku. A tymcza
sem w pobratymczych nam Czechach i sąsie
dnich W ęgrzech na setki liczyć można towarzy
stwa gimnastyczne. Zdaje się, że i u nas nastę
puje przyjaźniejsza doba dla ćwiczeń cielesnych, 
bo jak donosi dr. Zuliński. w Tarnowie, Stani
sławowie i Tarnopolu energicznie wz:ęto się do 
zawiązania towarzystw gimnastycznych na wzór 
lwowskiego „Sokoła” . Wielką zasługę w tej mie
rze ma Przewoanik gimnastyczny i jego redaktor 
dr. Żuliński, który jeden, rzecz można, wytrwale 
walczy z powszechną dla gimnastyki obojętno
ścią. Ponieważ zadaniem towarzystw gim nasty
cznych jest wychowanie zdrowego na ciele i du 
chu narodu, przeto życzvó należy, aby cały kraj 
pokrył się siecią takich stowarzyszeń, które wszę
dzie tworzyć się m jg ą  na podstawie statutu lwow
skiego „Sokoła”, jako jego samorządne filie. — 
Niech przez ćwiczenia cielesne zabawy i gry gi
mnastyczne wyposażają one młodzież w czerstwe 
zdrów ie, siłe i odwagę, silną wolę i wj trwałość 
w przeciwnościach, niech przygotowują pokolenie 
silne, moralne i patryotyczne na pożytek i chwa
łę ojczyzny Z powodu takich szlachetnych celów 
zakładanie towarzystw gimnastycznych jest srra- 
wą narodową i dlatego obywatele kraj mitujący, 
przedewszystkiem lekarze i pedagodzy, powinni 
gorąco wziąść się do pracy nad rozpowszechnie
niem gimnastyki w ziemiach polskich.

Stan spraw serwitutowych.

0 d  początku ustanowienia władz serwitutowych 
aż po koniec grudnia 1883 r. zgłoszono 30 129 
używalności, podlegających postępowaniu według 
ces. patentu z dnia 5 lipca 1853.

Z tych ogłoszono 46 używalności dopiero w u- 
biegłem półroczu.

Ogólna liczba gm in i miejscowości, w których 
wykazano służebności wynosi 5407.

Z pomienionej liczby zgłoszonych używalności 
załatwiono do końca grudnia z. r. 3Ó085 uży
walności, z których jednak pozostaje jeszcze w 
zawieszeniu 15, tak, że liczba ostatecznie już za
łatwionych używalności wynosi 30.070.

Z końcem grudnia z. r. pozostało do załatwie
nia 44 używalności, z których jednak tylko 34 
nie było jeszcze przedmiotem dochodzenia, gdyż 
co do 4 wydano już orzeczenie przygotowawcze, 
a 6 było właśnie w toku.

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono ostate- 
czn.e 81 używalności, i z tych przeprowadzono 
w drodze ugody na korzyść stron uprawnionych 
75 spraw, rozstrzygnięto orzeczeniami na korzyść 
stron uprawnionych 2, a w czterech wypadkach 
odsądzono występujących z uroszczentami do słu
żebności.

Z orzeczeń zapadłych na korzyść stron upra
wnionych opiewa 61 na w jkup a 16 na regu-
lacyę.

Ze względu na rodzaj używalności obejmują 
sprawy załatwione: 24 spraw o pobór drzewa o- 
palowego, 11 spraw o prawo paszy. 2 sprawy o 
prawo pobierania z płodow leśnych, a 44 spraw 
o inne służebności.

Jcko wynagrodzenie za zniesione służebności 
przyznano prawomocnie: a) w pien 'ądzach po ko
niec czerwca 1883 r. 1.195.839 złr. 9 8 l/a cen.,

w ubiegłem półroczu 1160 złr., razem 2 196 999 
złr. 987s centów; b) w gruncie po koniec czerw
ca 1883 r. 275.772 mórg. 1482 kw. sazni w u- 
biegłem półroczu 239 mórg. 711 kw. aążni, ra
zem 276.012 morgów 593 kw. sążni.

Ekwiwalenty gruntowe obejmują: 160 951
morgów 595 kwadratowych sążni lasów, 115060 
morgów 1598 kwadratowych sążni innych grun
tów.

Sprawy dotychczas niezałatwione przypadają na 
pojedyncze powiaty w następującym stosunku: 
Najwięcej bo pięć spraw pozostaje w powiecie 
nowosądeckim, dalpj cztery sprawy w powiecie 
rzeszowskim; po trzy sprawy w powiatach: Kro
sno, Nowytarg Sanok; po dwie sprawy w po
wiatach: Bochnia, Brzesko, Rawa, Zbaraż, Zło. 
czów; a wreszcie po jednej sprawie w powiatach: 
Borszczów. Brzcżany, Czortków, Gorlice, Grybów, 
Jaworow, Kamionka-Strumiłowa, Limanowa, Li- 
sko. Lwów. Nadworna, Rudki, Sokal, Tarnów, 
Tłumacz i Wieliczka; zaś we wszystkich inny h 
wyżej niewymienionych powiatach nie ma nieza- 
łatwionej sprawy. G. Lw.

I p | i | i i | a j p i j  M o iw “
jB r x e s k o , 20 stycznia.

W odpowiedzi na artykuł Kurycra Lwowskie
go, potępiający w ogóle Bady powiatowe, czuje 
się w obowiązku zaznaczyć że jeżeli dotąd żadna 
nie pojawiła się korespondeneya, odpowiadająca 
na zarzut, jakony Rady powiatowe dotąd nic do
datniego nie zdziałały, to z tego nie wynika, aby 
Rady powiatowe nie mogły wykazać się owocem 
swej pracy, gdyż takiego zarzutu żadnej Radzie po
wiatowej w zachodniej Galicyi nie można uczy
nić, lecz raczej z lekceważenia tak nieuzasadnio
nego zarzutu. Nie tylko Bada powiatowa w Rud
kach i Dąbrowy, ale wiele innych jeszcze Rad 
powiatowych mogłoby zuakomitemi wykazać się 
dodatniemi stronam i swyeh czynności. Żaden wróg 
autonomii zaprzeczyć nie może, że dopiero od 
czasu wejścia w życie samorządu w naszym kra
ju  dobrobyt podnosić się zaczął i dziś kraj nasz 
wykazać już może znaczny postęp w handlu, 
przemyśle i rolnictwie, podniesienie dobrobytu 
włościan i wzajemnego zaufania wszystkich warstw 
8półeczeństwa w kraju a w szczególności wło
ścian do obywateli ziemskich.

Nie chcąc się rozpisywać o czynnościach Rad 
powiatowych w ogóle przytoczę tylko niektóre 
czynności jednej z n 'ch  a mianowicie z Rady 
powiatowej brzeskiej.

Ta Rada odebrawszy w najopłakańszym stanie 
administracyą g m in n ą , jakoteż drogi i komuni- 
kacye w powiecie, przez krótki czas istnienia 
swego, zebrała i uporządkowała wszystkie mająt
ki gm inne w łącznej ilości 5283 morgów w zie
mi, 3089 korcy w zbożu, 3019 złr. 65 centów 
w ruchomościach i 87980 złr. w obligacyach; 
ustanowiła adm inistrację 330 morgów lasu gm in
nego, za czasów administracyi rządowej spusto
szonego, zlikwidowała szpiehlcrze gminne, sprze
dała zboże i założyła 102 kasy pożyczkowe gm in
ne z kapitałem zakładowym 76.640 złr., wyno
szącym obecnie 151.518 złr., które ściśle i en er
gicznie kontroluje; założyła kasę pożyczkową po
wiatową z odebranych od rządu kar policyjnych 
w kwocie 609 złr , której fundusz obecnie wynosi 
8285 złr.

A gdy ani kasa pożyczkowa powiatowa, ani 
też kasy pożyczkowe gm inne nie były w możno

ści wykorzenić lichwy rujnującej włościan, zało
żyła Rada powiatowa w roku 1S74 towarzystwo 
zaliczkowe z skromną wkładką na udziały w kwo 
cie 164 złr. 50 c . , kióre obecnie nie tylko wy
korzeniło w zupełności lichwę w powiecie i wy
ratowało setki włościan od wywłaszczenia przez 
bank włościański, ale nadto podniosło handel i 
przemysł w jrowweie. Na ten cel wypożyczało 
towarzystwo zaliczkowe przez cały czas istnienia 
swego 2 490.367 złr. a obrót jego roczny wy
nosi obecn.e przeszło półtora miliona Oprócz 
tego założyło zatład  zastawniczy.

Pod względem komunikaeyi w powiecie Bada 
powiatowa Brzeska zbudowała 33 kilometry bi
tych dróg powiatowych i 81 kilometrów dróg 
gminnych, a oprócz tego stara się wszystkie dro
gi gm inne w ilości 426 kilometrów i 752 mosty 
do należytego stanu doprowadzić, które to drogi 
wraz z adm inistracyą 182.445 złr. powiat koszto
wały, nie licząc prestacyi droerowycb, na teu cel 
'.iy tych, wynoszących rocznie 33.160 złr. w ro- 
i ociźnie, a 44.184 złr. w materyale. Założyła 
: prowadzi dokładny kataster drogowy i ścisłą 
kontrolę nad wykonywaniem prestacyi drogo
wych.

Za usilnem staraniem Bada powiatowa Brzeską 
doprowadz:ła do skrupulatnego uchwalania przez 
wszystkie Bady g m in n e : budżetów, inwentarzy 
gm innych i zamknięć rachunków rocznych jako 
też budżetów drogowych i ścisłego zastosowania 
się do tychże przez Zwierzchności gm :nne Prze
pisy poimyjne we wszystkich gm inacn są ściśle 
v  ykony wane.

Za staraniem Bady powiatowej Brzeskiej zało
żono s triż  pozurną ochotniczą w Brzesku, W oj
niczu i Zakliczynie.

W  czasie wielkich nieurodzajów i głodu Rada 
powiatowa Brzeska zapobiegała zawsze grożąejm  
następstwom, — zaciągała na ten  cel pożyczki 
i ratowała lud od głodowej śmierci.

Pod względem oświaty Bada pow;atowa Brze
ska przyczynia się rok rocznie stałą dotacyą na 
stypendya i wsparcia lla  biednych uczniów sy
nów włośi ianskich swego powiatu, prenum eruje 
dla gm-n corocznie czasopism a: Gwiazdką Cie
szyńską, Samorząd i Gminę i rozsyła gminom, 
a oprócz tego różne pouczające broszury Towa
rzystwa oświaty ludowej.

Ziemie polskie.

Wielce c i‘kawą korespondencyę z Kowna o roz
poczęciu czynności nowo zaprowadzonych sądów, 
otrzymuje petersburski Kraj-. „Oczekiwane i za
powiedziane oddawna n o w e  s ą d y  rozpoczęły 
swoją czynność. Sąd okręgowy przystąpił do roz
strzygania spraw cywilnych, kryminalne zaś od- 
odroczono do stycznia. L isty przysięgłych sędziów 
już ułożono; u nas jak wiadomo odmiennym spo
sobem niż w innych miejscowościach cesarstwa, 
bo przez komibyę urzędniczą. sankcyą guber
natora. Anomalia ta rodzi się z nieistnienia u nas 
samorządu ziemskiego, i, jak słyi hać. wydaje już 
obecnie irie nader świetne skutki. Powiadają, że 
w W i l n i e  n a  l i s t ę  s ę d z i ó w  p r z y s i ę 
g ł y c h  t r a f i ł o  k l k a  z ł o d z i e i ,  co pocho
dzi ztąd, że Komisye urzędni ze nie znają dokła
dnie mieszkańców i znać każdego nie mogą. Nowe 

jiustytucye jak zwykle, prowadzą za sobą nowych 
ludzi, podczas kiedy starzy osiadają na koszu. 
U nas 47 urzędników byh j „zby cywdnej i kry
minalnej spadło z etatu. Co z sobą poczną ci

M O TO RY Ż Y C IA .
P o w ieść w spółczesna w dnAch tom ach
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(Ciąg dalszy)

Po pogrzebie hrabiego, który odbył się z wielką oka
załością, gdyż sam książę był na nim reprezentowany przez 
piwrwszego adjutanta, nie tyle mówiono| o nieboszczyku i 
iego śmierci tragicznej, ile o O. Sebastyanie. Nazwisko tego 
kapłana było na wszystkich ustach. Ci poczytywali go w rze
czy samej za zabójcę, który religijnym fanatyzmem »ślepiony, 
dopuścił się zbrodni; tam ci, znając jego /ycie bogobojne, 
uważali go za ofiarę nieszczęsnego zbiegu okoliczności; inn i 
nareszcie nie mówili ani ta k , ani ow ak, tylko ramionami 
wzruszając, czekali na ostateczny wynik śledztwa i wyrok. 
Że śledztwo będzie sumiennie przeprowadzone, o tem nikt 
nie w ątp ił, toczyły się bowiem równocześnie dwa śledztwa, 
jedno w sądzie cyw ilnym , drugie w konsyatorzu metropoli
talnym. Jeśliby więc jedno z nich nie było w stan ie  prawdy 
w yśw iecić, drugie mogło mu w tem suutecznie dopomódz. 
Co do Księcia, ten jak z początku, tak . teraz zachowywał 
się w tej sprawie z bezwzględną bezstronnością i w żadnym 
gieranku na jej tok nie wpły wał.

— Niech nikt nie sądzi ^  powiedział do kanclerza — 
że Jerzy I, Hla tego , iż sam jest wiernym synem kościoła 
rzymskiego, będzie księdza katolickiego nawet wtedy bronił, 
gdyby się okazało, 4e ten nie wart obrony. Czasy fanatyzmu 
minęły, dziś wolno nam nawracać li miłością i dobremi 
przykładami, Lurę zaś za grzechy sumienia Bogu zostawmy.

Słowa te doszły prędko do wiadomości powszechnej 
i odtąd kraj cały spokojnie, acz niecierpliwie końca procesu 
wyglądał. '----------------------- --------

Na dni kilka przed urodzinami hrabiny, które z da
wien dawna w rodzinie Despotów uroczyśzie obchodzono, 
pałac w Baju znowu trochę się ożywił. Tym razem jednak 
nie hrabina sama gotowała przyjęcie, lecz w jej zastępstwie 
haronostwo Zenonowie. Jako w ierni przyjaciele, chcieli jej

we wszystkiem dopomódz. Babcia, osoba niezmiernie oszczę} 
dna, bardzo się tem gorszyła, mówiąc, że to sensu n 'e  ma, 
aby jej sy n , który jest biednym rządzcą, milionowej wła
ścicielce fety w yprawiał; syn jednak odrzekł na to, że za 
jednym  zachodem chciałby urządzić także przyjęcie dla na
rzeczonego swej có rk i, hr. Alfreda D onata , którego z po
wodu tragicznego wypadku w Raju , dotąd jeszcze nie miał 
sposobności przyjąć stosownie. Wypadało przecie sprosić 
całą arystokracyę stoljcy, aby jej narzeczonych pokazać. 
A ktoż to miał uczynić, czy hrabina, która była prawie 
obca i przytem w żałobie, czy też on, ojciec Ireny?

— Zresztą — kończył baron — mam nadzieję, że 
pani Laura nie zechce, bym wszystkie koszta sam ponosił. 
Nawet mi już coś o tem nadm ieniła, alem ja udaw ał, że 
nie słyszę.

— To ź le , mój Eustachy, bardzo ź le ! — staruszka 
zaprotestowała. — Gdy mowa o pieniądzach, zawsze trzeba 
słyszeć, bo to rzecz ważna. Wiesz przecie, jak to źle, gdy 
ich nie m a.... W prawdzie teraz dobrze ci tu, jak w świętej 
ziemi i biedy lękać się nie potrzebujesz , ale z tem wszyst
kiem oszczędność nie zaszkodzi, bo kto w ie, jak jutro bę-, 
dzie. Zresztą pam iętaj, że masz có rk ę .. .  . Chociaż posagu/ 
nie dasz , trzeba przygotować stosowną w ypraw ę, a ta niei 
mało będzie kosztowała. O! trzeba mój synu oszczędzać; 
trzeba!

Babcia tak ciągle myślała o oszczędności ^ ie  po 
rozmowie z sy n em , udała się natychm iast do pokoju, gdzie 
od rana leżały różne wiktuały przeznaczone dla kucharza. 
Wziąwszy klucz od synow ej, weszła ostrożnie, oglądnęła 
się czy jej kto nie śledzi , i okiem znawczyni zaczęła się 
wszystkiemu przypatrywać. Leżały tu głównie rzeezy, jak 
cukier rodzenki, migdały i tym podobne, potrzebne do pie
czywa. Stosy tego były niemałe, gdyż i zjazdu spodziewano 
się wielkiego.

— Jak  widzę, wszystko odważone — mówiła do sie- 
b i », podchodząc od cukru do migdałów — ale mimo to po
zwoliłabym sobie za to rękę uciąć, ie  kucharz Malwińcię 
nie na jednem  oszukał. Przecie sama nie ważyła, tylko on... 
potrzebował zatem jeno dodać kilka gramów tu, kilkanaście 
tam , a ręczę, że tym sposobem ukradnie n iejeden kilogram. 
A czasy teraz ciężkie, wiktuały drogie.

Pomyślała chw ilę, spojrzała na drzwi i uśm iechnęła 
się do siebie.

— Gdyby go tak rozumu nauczyć? Ciasta nie popsują 
s,ąi w:em to z doświadczenia, on zaś, choćby chmał, m e 
będzie mógł nic ukraść i coś zawsze się zaoszczędzi.

Z pośpiechem złodzieja bojącego się, by go nie zła
pano na gorącym uczynku, jęła napychać swoje kieszenie i 
dopiero, gdy wszystkie były pełne , poszła do swego po
koju. Tu wyciągnąwszy dolną szufladę z kom ody, wsypała 
w nią swoje oszczędności. Potem spojrzała do średniej. I  tu 
były wiktuały, zdobyte wśród różnych okoliczności, jedne 
przed rokiem , inne dawniej jeszcze. U radowana, ze dnia 
nie zm arnowała, udała się do towarzystwa.

Dziś były tam ę panie: h rab ina, baronuwa , jej córka, 
na końcu przyszła babcia. Baron z Juliuszem od ran a  na 
dziki polowali. Romuald zaś od śmierci ojca, na dół nigdy 
nie schodził.

Rozmowa nie szła jakoś; odzywały się ledwie słowa 
urywane Powodem tego był prawdopodobnie sm u tek , ma
lujący się na twarzy Ireny. Lecz, czy mogła być wesołą? 
Już trzeci dzień nie w działa narzeczonego, który przez 
księcia w jakiejś misyi wysłany, w gtąb kraju wyjechał. 
Wprawdzie jej pochlebiało, że książę A .ireda szczególnemi 
względami zaszczycał i duma jej kobieca, pragnąca ukocha
nego mężczyznę widzieć na szczeblu najwyższym , roiła już 
dlań pierwsze w państwie dosto jeństw a, ale równocześnie 
serce płakało *) bowiem szukając li se rca , chciało swój 
ideał miec ciągle przy sobie.

Irena kochała Alfreda tą  miłością cichą a szczerą, 
która właśnie dla tego , że nam iętnem i wybuchami nigdy 
się nie objaw ia. lest tem głębszą i trwalszą. Gzuła że je
śliby go jej kiedy brakło, m usiałaby um rzeć.... Gdyby nie 
A lina, która idąc za wskazówkami przeczucia dla wszyst
kich niepojętego, do ostatniej chwili odwagi nie straciła i 
w nią otuchę wlewała, Irena  nie byłaby przeżyła tych cięż
kich d n i , które upłynęły od zasadzenia do ułaskawienia 
Alfreda. Teraz, gdy go miała znowu przy sobie, kochała go 
jeszcze goręcej , jak  skarb na nowo odzyskany. A czyż mo
gła go nie kochać? Nietylko posiadał przymioty ciała, du
szy i umysłu , wyróżniające go z pomiędzy całej złotei mło
dzieży, ale, co stokroć dla niej m iało 'w iększą w artość, to

przekonanie, że A lfred pokochał ją li dla niej samej-. Cho
ciaż pochodziła z dobrego rodu, była dziewczyną biedną , 
bez posagu, w dodatku, jej Ojciec zajmował stanowisko pod
rzędne. A mimo to, hr. Alfred D o n at, jeden z pierwszych 
panów w kraju, ofiarował jej swoją rękę. Snać wpierw zdo
była całe jego s e rc e , skoro dla niej rzucił rękawicę naj
wyższej arystoKraeyi, mającej bogate i dobrze skoligacone 
có rk i, siostry i kuzynki na wydaniu....

H rab im  L au ra , chcąc Irenę rozw eselić, do niej się 
przysiadła i cicho rozmawiać zaczęła. Po chw ili, kładąc 
przed nią woreczek z dukatam i, rzekła.

— Przyrzekłam ci w czoraj. mój aniołku, zapisać żur- 
na ie , abyś miała wzory do w ypraw y, lecz, że mi trudno 
z domu się w ybrać, więc sama tem się zajmij.

— Ciocia bardzo dobra — odpowiedziała panienka 
nie bez zakłopotania i pochyliwezy s ię , w rękę ją pocało
wała. Potem  spojrzała na matkę i babkę, jakby pytała
0 radę.

Zawsze poważny wzrok baronow ej. siedzącej naprze
ciwko , m ó w ił: weź 1 babcia z a ś , miasto na wnuczkę pa
trzeć, z wielkiem zadowolt-niem wlepiła wzrok w sakiewkę
1 rękę po nią wyciągnąwszy, rzekła :

— Tyle pieniędzy na żu rnale , a ezyż to nie szkoda! 
Trzy dukaty meja duszko, w ystarczą, będziesz miała dwa 
nowe pisma, prócz tych. które ci hrabina łaskawie pożycza, 
a tę resztę schowamy na posag.... Oszczędzaj moje dziecię, 
oszczędzaj we wszystkiem, bo czasy teraz są ciężkie, a i mąż, 
chociaż to p#n Dogaty , będzie szczęśliwy, widząc żonę go
spodarną.

To powi idziawszy, babcia położyła prz«d wnuczką trzy 
dukaty , sakiewka zaś zniknęła w jej kieszeni przepaścistej. 
Staruszka, mimo swoich dziwactw, była osobą tak łubianą 
i szanowaną, że nikt w domu nie byłhy się ośmielił jej 
sprzeciwić. P an ie  spojrzały tylko po sobie i wzrokiem się 
porozum iały, Irena  zaś czemprędzej oczy sp u sc iła , by gło
śnym śm iechem  nie parsknąć.

W tej chwili wszedł służący. Zbliżywszy się do baro
nowej , podał jej dwa listy na srebrnej tacy.

(C. d n .)
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biedacy, strach pomyśleć, wobec tego, że są oni 
po większej części familijni i oprócz pracy bió- 
rowej do niczego innego niezdolni, przytem  za
jęć jakichkolwiek pozyskać obecnie w Kownie n ie
podobna. Na razie mniejszą zaledwie połowę po
sad obsadzono w sądzie okręgowym nowo przy
byłymi, posady niższe wakują dotąd, lub też są 
zajęte przez b. urzędników, a obecnie pracują
cych za liche wynagrodzenie na podstawie t. z. 
„wolnego n a j m u U s u n i ę c i e  dawnych urzędni
ków wpłynęło niekorzystnie na sam przebieg 
spraw, w archiwach ma podobno panować stra
szny chaos, na wydostanie dzieła potrzeba trzech 
dni czasu, zdarzało się że i więcej. Awizacye 
wzywające sędziów przysięgłych na pierwsze po
siedzenie już się rozsyłają. W edług przypuszczal
nego obliczenia wypadnie rządowi kowieńskiemu 
rozstrzynąć do 1500 spraw krym inalnych z udzia
łem  przysięgłych, to też dają się ciągle słyszeć 
zdania sądownikow, że nowy nasz sąd takiemu 
ogromowi pracy podołać nie będzie w stanie. 
Trudno liczyć na rozstrzygnięcie w.ącej niż 1000 
spraw rocznie. Podobno w wyższych sferach był 
projekt otwarcia w guberni naszej drugiego sądu 
w Szawlach. lecz projekt ten dla czegoś upadł. “ 

O kradzieżach popełnianych ustawicznie w in- 
stytucyach finansowych i o opiece, jaką pośrednio 
rozpościera rząd nad kradnącymi Bosyanami nie
dopuszczaniem do steru instytucyi Polaków na 
Ukrainie piszą

W yrok sądu przysięgłych, uniewinniający Swi- 
rydow a, a przyjęty oklaskami przez licznie ze
braną publiczność, przygnębiające wywarł wrażenie 
na Ukrainie i przypomniał o innych niemałych 
n a d u ż y c i a c h  po<zyuionych w naszej młodo
cianej gospodarce finansowej. I  ta k : w kijowskim 
banku handlowym zasyer Siuni pi wywłaszczył 
sobie pokaźną sumkę ośm iuset z górą tysięcy 
rubli. W mnym znowu banku, kasyer przywła
szczył sobie tylko siedemdziesiąt tys., a chociaż
0 kradzieży wiedzą wszyscy, sprawy nie rozpo
częto, z powodow nieznanych Wogólności za
rządy starają się uDikać podobnych sp ra w , nie 
tylko ze względu na skandal osławiający instytu- 
cyę, lecz i z tego powodu, że po nitce można 
dojść do kłębka  rozmaitych nadużyć. W trze
cim  przepadło blisko miljona rubli, przez otwo
rzenie kredytu ludziom nie posiadającym odpo
wiedniej ewiKcyi. W prywatnym  kantorze p. W. 
korespondent przywłaszczył 3obie 28,000 rs., a 
chociaż na śledztwie sądowem przyznał się do 
winy, został uniewinniony . . . .  Fakta tego roazaju 
rzuciły popłoch między właścicieli ziemskich i 
finansistów i odebrały wszelką chęć składania 
kapitałów swoich do banków miejscowych. Wogól
ności stan obecny zarządów instytucyi finansowych 
kijowskich, tłumaczy powody zgubnej ich gospo
darki. Słusznie narzekają u nas, że dyrektorowie 
banków, ogacani na wagę złota, zajmują po 
kilka urzędów, przez co pozbawieni są możności 
aumiennego spełnienia swoich obowiązków. Jak 
sutem jes t wynadgrodzenie pp, dyrektorów moż
na wnioskować z faktu, że dyrektor filji jednego 
z banków petersburskich, pobiera 24,000 rs. rocz
nego wynadgrodzenia, oprócz wspaniałego mie
szkania i p rocentów ! — Sprawiedliwe również 
a% skargi na ngroniczenia w wyborze dyrektorów 
nigdzie indziej nie praktykowane. Ze wszystkich 
banków kijowskich najżywotniejszym jest dla Po
laków, tutejszy bank ziemski, w którym zasta
wioną jest większość dóbr osób pochodzenia pol
skiego. Pomimo iż ustawa banku tego, najwy
żej zatwierdzona, najwyraźniej pozwala akcyona- 
ryuseom wybierać dyrektorów Większością gło
sów, bez wszelkich ograniczeń narodowościowych
1 religijnych, jednaaze w ciągu kilauletniego 
istnienia banku n i 6  u d a ł o . s i ę  p r z e p r o w a 
d z i ć  n a  d y r e k t o r a  a n i j e d n e g o  P o l a 
ka ,  z p o w o d ó w  n i c  w s p ó l n e g o  z u s t a 
w ą  n i e  m a j ą c y c h .  Nawet wybór na dyre
ktora austryackiego poddanego unity Duzinki wi 
cza, który później przyjął prawosławje, był ska
sowany przez najwyższą adm inistracyjną władzę 
w kraju i nie zyskał sankcyi m inisterstwa skarbu. 
J  idnaaże z powodu skargi p. Duzinkiewicza do 
sen a tu , postanowienie władz administracyjnych 
zostało uchylone. W ynik sprawy Duzinkiewicza 
nie waży wszelako w stosunku do osob narodo
wości polskiej Tymczasem ograniczenie takie n a d 
zwyczaj niekorzystnie wpływa na zarządy ban
kowe, usuwając od nicn część społeczeństw a, 
która i stanowiskiem i położeniem materyalnem, 
d (je większe od nich rękojmię rzetelnego prowa
dzenia interesu. Z powodu właśnie sprawy Sw1- 
ridowa zjechało do Kijowa, w końcu grudnia sporo 
właścicieli ziemskich, którzy podnosili kwestyę 
wyboru do zarządu banku ziemskiego choć je 
dnego obywatela Polaka, posiadającego odpowie
dni fundusz i zaufanie. Wątpliwem jest wszakże, 
czy to, jak się zdaje umiarkowane żądanie, przyj
dzie do skutku , wobec przestrzeganego dotąd 
ograniczenia. Jak zaznaczyliśmy już, ta k u  poło
żenie rzeczy powoduje ściąganie przez Polaków 
z tutejszych banków swoich kapitałów i nawet 
alokowanych papierów pulicznych.

Z R o s y  i.
(Kradzieże popełniane przez popów. — Aresztowania 
polityczne. — Samowola gubernatorów. — Dzień- 
nikartwo rosyjskie. — Żydzi i szlachta w opinii 

Nowoj^ Wremia. — Mordercy Sudejkina.)

Kradzieże w Bosyi, o których już szczegółowo 
wie cała Europa, dokonywane przuz wojskowych 
i cywilnych carskich urzędników, dla dopełnienia 
tej zbrodniczej epopei potrzebowały jeszcze uzu
pełnienia ze strony p r a w o s ł a w n e g o  d u c h o 
w i e ń s t w a .  I  na to nie dano czekać. Zdumio
ne szczątki uezc wych Bosyan dowiedziały się na 
Nowy rok, iż w mieście Głuchowie, położonem 
w czernichowskiej gubernii w prawosławnym Pe- 
tropawłoskim monasterze, miejscowe duchowień- 
gtwo zeskamotowało ua własny użytek wszystkie 
najkosztowniejsze naczynia i sprzęty cerkiewnego 
skarbca i zastąpiło je imitacyami blaszanemi i 
tombakowemi. W artość skradzionych przedmiotów 
przenosi 400.000 rubli. Ze względu na wysokość 
sumy, zdaje się winni będą uwolnieni od odpo
wiedzialności bo już weszło w przysłowie, że za 
rubla w v ijła ją  w Sybir, a począwszy od 100.000 
zupełnie uwalniają złodziei od odpowiedzialności.

Aresztowania i rewizye z charakterem  polity
cznym odbywają się ciągle w coraz innych oko
licach Bosyi. Z Mikołajowa dunoszą o licznych 
U więzieniach oficerów m arynarki. W ysłany umyśl

nie w celu przeprowadzenia rewizyi generał żan- 
darmeryi Sereda. który był prokuratorem przy 
warszawskim wojenno - okręgowym sądzie miał 
wykryć szeroko rozgałęziony spisek.

Były gubernator radom ski kniaź Dołgorukow, 
mianowany na stanowisko gubernatora w Ekate- 
rynoslawiu, korzystając z nadanych przez Tołstoja 
gubernaterom  nadzwyczajnych praw, wszystkich 
pozostających pod dozorem policy i za polityczne 
przestępstwa rozkazał wydalić z miasta w prze- 
ciągij.24  godzin.

J 3 J /n y  z dzienników rosyjskich zajmuiący wzglę
dem Polaków bezstronne stanowisko Russkij K u- 
ryer otrzymał od m inistra spraw wewnętrznych 
drugie ostrzeżenie, po którym zwykle następuje 
zawieszenie wydawnictwa. Bozporząazenie Toł
stoja opiewa, iż Kwryer stara się rozsiewać fał
szywe i zupełnie szkodliwe dla społeczeństwa po
jęcia i okazuje kieruuek, który tolerowanym być 
nie może. Oprócz K ury era jeszcze dwa dzienni
ki rosyjskie zostały rozporządzeniem m inistra za
wieszone, Petersb. Listok  i Sufler.

Z OdessJciego Wiestnika  dowiadujemy się, że 
osławiony organ Katkowa Mosk. Wied. w Odes
sie przez nikogo już nie jest prenum erowanym , 
jako najzupełniej pod moralnym względem zdys
kredytowany. Zdrowsza część społeczeństwa ro
syjskiego poznaje się wreszcie na najcyniczniej- 
szych fałszach, rozsiewanych przez ten organ na 
rządowym żołdzie dotyczas istniejąc).

Zn>esienie przepisów z 5 maja 1882 r., ogra
niczających prawo nabywania przez żydów w Bo
syi majątków ziemskich, wskutek starań wpływo
wych Bosyan dokonane przez rządzący senat, we 
wrogich Polakom zarówno jak i żydom dzienni
kach rosyjskich, wywołało gromy potępienia. Na 
czele niezadowolonych z zapadłego rozporządzenia 
staje Now. Wrem. i w artykule obmyślanym z 
macńiawelskim sprytem, zwala całą winę na Pola
ków, aby tym sposobem wywołać przeciw nam 
w bardzo licznym anti-semickim obozie oburzenie 
i nienawiść. Treść wywadów i rozmyślnych kłamstw 
osławionego dziennika opiewa:

„W łaściciele ziemscy z „Zachodniego araju“ 
mieli wystąpić ze skargą na straty, jakie im przy
noszą przepisy z dnia 5 maja 1882 r., niedozwa- 
łające żydom osiedlać się po wsiach a rządzący 
senat miał przychylnie wysłuchać skargi i posta
nowił starać się o zniesienie tych przepisów." Po 
takim wstępie, który z g runtu  jest kłamliwym, 
gdyż sami Bosyanie starali się o zniesienie prze
pisów następuje cała litania zarzutów czynionych 
obywatelom Polakom :

„Panowie zachodnich gubernij zawsze przewyż
szali obywateli rosyjskich pod względem utracyu- 
szowstwa, pysznych uczt i w spaniiłych polowań. 
Przymioty te w połączeniu następnie z usamo- 
wolnieniem włośeiaD, kontrybucyą za powstanie 
i ekonomicznym bezładem po r. 1863, oddały 
większą część panów wraz z ich gruntam i i po
siadłościami w ręce żyda. Dalej wiadomo każde
mu, że nigdzie prosty naród me był tyle uci
śniony umysłowo i moralnie, co w zachodnim 
kraju pod ciężką ręką miejscowego państwa i 
szlachty. Tak więc i tu ubóstwo włościanina oraz 
urodzajność gleby stały się silnemi dźwigniami 
rozkwitu królestwa żydowskiego. Lasy, rybołów
stwo, m łyny, cały przem ysł i haudel, aż do szyn
ku włącznie, wszystko wpadło w ich lepkie ręce. 
I dziwie się potem, że kraj ten  stara się o ró
wnouprawnienie żydów. Owszem, dziwnem jest 
raczej to, że ztamtąd nie nadszedł cały towarowy 
pociąg z tysiącami pudów papieru, zapisanego i 
podpis mego przez miliony dusz ludu praw osła
wnego i katolickiego, starającego się o wszelkie 
dobro dla żydowskiego plemienia. Każdy na pe
wno się zgodzi, że umiejący r»jnnwać łatwo mo
że skłonić rujnującego się do podpisania wszel
kiego papieru, nie mającego formy wekslu lub 
rewersu. Bzecz naturalna, że rząd nie może brać 
na siebie ani rozszerzania sfery takiej rachunko
wej działalności żyda. an> uprawnienia tego szko
dliwego i niebezpiecznego rabunku. Dlatego też 
wątpimy, aby niedobrowolne skargi zrujnowanych 
„panów" i usidlonych włościan dopomogły rozwo
jowi i uprawnieniu żydowsuiego geszeftu. Bząd 
ma inną godniejszą i właściwszą drogę rozstrzy- 
gnienia tych skarg. Chwianie się tronu żydow
skiego królestwa w siołach, wioskach i „pańskich" 
osadach zachodniego kraju, niewątpliwie musi się 
odbić w czasowej, lokalnej, ekonomicznej kryzys. 
W szystkie pieniądze kryją się w żydowskich kie
szeniach, a bez pieniędzy żyć nie można. Potrze
bnym przeto jest inny, nie żydowski kredvt, na 
czas kryzys ułatwiony, a wtedy w niedalekiej 
przyszłości wszyscy miejscowi „panowie" i w ło
ścianie wzniosą pewno dziękczynne modły za 
władzę, która wyswobodziła ich z najbardziej po
niżającej i ciężkiej osobistej niewoli — żydowskiej 
kabały."

N . Wien. Abendblatt zamieszcza oryginalną 
korespondencyą z Petersburga w sprawie zabój
stwa Sudejkina. K orespondent na podstawie za
pew nień ze strony wysoko położonej osobistości 
uwiadamia, iż; prócz ".nanego już Degajewa w 
zabiciu szefa tajnej policyi wziął również czynny 
udział M i c h a ł  K l i m e n k o ,  były więzień Pe- 
tropawłowskiej twierdzy. Klimenko w czasie pro
cesu szesnastu 17 kwietnia 1883 r. został skaza
ny na powieszenie; wyrok ten  jednak złagodził 
car przy sposobności koronacyi na dożywotnie 
ciężkie roboty. Skazaniec rozchorował się ciężko 
w więzieniu. W czasie choroby zjawił się u nie
go spowiednik; wobec tego Klimenko wyznał 
swój żal głęboki za dawne działanie i oświad
czył, że gdy Bóg go utrzym a przy życiu a car 
oswobodzi z więzieuia, wówczas wstąpi na drogę 
poprawy. Pop ucieszył się wielce i rzecz całą 
zaraportował komendantowi iwierdzy Wezwano 
Khmenkę, przesłuchano, a przyjąwszy od niego 
obietnicę zupełnej zmiany przekonań i dążeń — 
udzielono mu pozwolenia na napisanie prośby do 
cara. Klimenko wystosował rychło wzruszającą 
prośbę. Skutek był taki, że po pewnym czasie 
przeniesiono go z więzienia do szpitala — tam 
odwiedził go pewnego razu Sudejkin, i oznajmił 
mu, iż w tej chwili będzie wolny, jeżeli zgodzi 
się na oddanie paru przysług w poszukiwaniach 
za rewolucyonistami. Klimenko zgodził się i zo
stał tajnym polieyantem, przybrawszy nazwisko 
Kamenko, na które wystawił mu paszport Sudej
kin. Zostawszy cenionym agentem policyi. na
wiązał nowe stosunki z rewolucyonistami, ostrze
gał ich przed niebezpieczeństwami, a przez to 
wrócił do dawnego ich zaufania i m iał nawet 
styczność z wykonawczym komitetem Komitet 
ten  polecił mu, aby wraz z drugim  agentem  De-

gajewem dokonał zamachu na Sudejkina. Obaj 
zgodzili się na niebezpieczną m istę  i wyko
nali polecenie 28 grudnia 1883 roku. Obecnie 
obaj są już w więzieniu wraz z kilkoma towa
rzyszami. Ozy jednak i ei przyczynili się do zgła
dzenia Sudejkina, tego jeszcze me wykryło śledz
two.

Rada państwa.

W ie d e ń ,  22 stycznia.
( t f )  Pospieszam ze sprawozdaniem z pierwszego 

po wakacyach posiedzenia Izby posłów. Nie przed
stawiało ono nic ciekawego, ponieważ wniosek 
W urm branda nie przyszedł na porządek dzienny. 
Naprzód p. Chlumecky wraz z towarzyszami wy 
stosował do m inisterstwa następującą interpela- 
cyę: Ozy rząd uważa za właściwe, aby organiza- 
cya służby przy nowych grupach kolei państwo
wych odbyła się w duchu dalszej decentralizacyi 
i aby wskutek tego według odmiennej zasady zo 
stała przeprowadzona, niż urządzenie dotychcza
sowych kolei państwowych? 2) Czy rząd lub jaki 
członek jego na żądanie pewnych grup posłów 
w kierunku dalszej deoentralizanyi służby kolejo
wej nie poczynił obietnic jakich, a jeśli poczynił, 
to na czem one polegają? 3) Czy prawdą jest, 
że gabinet czy którykolwiek członek jego miał 
oświadczyć, że przedłoży jednem u ze stronnictw 
parlam entarnych plan organizacyi dalszej sieci 
kolei państwowych przed tegoż przeprowadze
niem?

Dalej nastąpiły odpowiedzi m inistrów na różne 
dawniejsze interpelacye, poczem powrócono do 
porządku dziennego, biorąc pod uwagę wniosek 
posła Steudla i towarzyszów. Wnioskodawca do
wodził, iż dotychczasowy sposób grzebania umar 
łych jest niebezpiecznym dla żyjących ze wzglę
dów hygienicznych i sanitarno-policyjnycb, Pa 
lenie zwłok nie sprzeciwia się ogólnym prawom 
obywateli, nie sprzeciwia się też ani względom 
estetycznym ani moralności; ze stanowiska zaś 
sanitarnego i ekonomicznego stolicy jest bardzo 
pożądanem. Zalbca zatem swój wniosek, wzywa
jący rząd o przedłożenie projektu ustawy, dozwa
lającej na równi palenia zwłok jak i grzebania. 
Na to oświadczył dziekan Pfliigl, że uczucia re 
ligijne muszą być uszanowane, — szczerzy kato
licy nie dozwolą nigdy palić zwłok, wreszcie wy
raził się, że „kto ma jeszcze jakie przywiązanie 
do wiary, obyczajności i religii, ten będzie gło
sował przeciw wnioskowi". Po dłuższej r.ieco dys- 
kusyi, w której zabierało głos kilku posłów, Izba 
przeszła do głosowania czy wniosek ma być p o 
wierzony komisyi do rozpatrzenia czy nie. W ię
kszość oświadczyła się na korzyść tego wniosku.

Na porządek dzienny przyszło pierwsze czyta
nie wniosku posła Bichtera i towarzyszów o ogra
niczenie egzekucyi ruchomości. R ichter dowodził, 
że przez ustawę pełną braków szerzy się w Au- 
stryi socyalizm przyniesiony z Niemiec. Obywa
tele toną w morzu długów — powinni więc wie
dzieć dokładnie i jasno, o ile ustawa ich ochra
n ia , — należy więc postępowanie egzekucyjne 
zreorganizować, a przez to nadużycia sług urzę
dowych ograniczyć. Wniosek bez dyskusyi ode
słano do jurydycznej komisyi. Na tern prezydent 
zamknął posiedzenie — wskutek czego wniosek 
W urm branda domagający się języka państwowego, 
został odłożony, — Przed końcem samym mini
ster handlu przedłożył projekt ustawy o upaństwo
wieniu kolei Franciszka Józefa. Koniec o 2 p o 
południu —  następne posi sdzenie we czwatek — 
na porządku dziennym  sprawa języka państwo
wego.
— — — —— — — —— — — — — — a

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 23 stycznia

Do kandydatów na stanowisko koadjutora dye- 
cezyi gnieźnieńsko-poznańskiej, jak donoszą z B er
lina do N . fr. Presse, zaliczają także księdza 
b i s k u p a  J a n i s z e w s k i e g o ,  zamieszkałego 
w Krakowie. Wiadomość ta nie wydaje się pra
wdopodobną ze w zględu, że biskup Janiszewski 
przez rząd pruski wcale mile widzianym nie jest.

W y b o r y  d e p u t o w a n y c h  n o we g o  z i em-  
s t w a  w W. Ks. Poznańskiem do zwoł„ć się 
mającego walnego zebrania odbędą się w calem 
Księstwie dnia 29 b. m. t. j. od dziś za tydzii ń 
w miastach obwieszczeniem wsitazanych.

W sejmie pruskim podczas obrad nad etatem 
m inisterstwa kolei żelaznych zabierał głos poseł 
nasz Ignacy Ł y s k ó w  s k i ,  zwracając uwagę mt 
nistra robót publicznych na szkody zadane rolni
ctwu przez dalsze zachowywanie taryf z r. 1877.

Zapewnieniom półurzędowych dzienników rosyj
skich donoszących, iż rząd eustryacki otrzymał 
zawiadomienie władz rosyjskich, iż ż y d o m  a u- 
s t r o - w ę g i e r s k i m  o s i e d l a n i e  s i ę  w Bo
s y i  s t a n o w c z o  z o s t a ł o  w z b r o n i o n e m  
i że przebywają y w Bosyi poddani austryaccy 
wyznania mojżeszowego otrzymali polecenie sta
rania się o obywatelstwo rosyjskie, lub opuszcze
nie kraju, —  wiedeńska Presse kategorycznie za
przecza, twierdząc na podstawie wiarygodnych in- 
formaeyj, że o rozporządzeniu te m , r z ą d  au-  
s t r  y a c k i ż a  d n e g o  z a w i a d o m i e n a n i e  
o t r z y m a ł .

Ze względu na znaczenie strategiczne, nieró
wnie więcej niż komunikacyjne, Bada państwa 
w Petersburgu zatwierdziła b u d o w ę  s z o s y  od 
P r o s k u r o w a ,  przez Kamieniec, do I s a k o  
w i e c  na granicy galicyjskiej.

Do wiadomości, które przyniosły wczorajsze 
telegramy wiedeńskie o prz< biegu pierwszego po
siedzenia i z b y  p o s ł ó w  B a d y  p a ń s t w a  i 
korespondencyą, powyżej umieszczona, nie wiele 
dodać potrzeba. W edług pierwotnego porządku 
dziennego miał wniosek W urm branda być przed
miotem rozprawy. Tak posłowie jak publiczność 
nader licznie zgromadzona była pełne, oczekiwa
nia. Posiedzenie zeszło jednak po części na for
m alnościach, po części na odpowiedziach m ini
strów na dawne interpelacye, po części na przed
łożeniu wniosków rządowych, na rozprawach nad 
wnioskami Steudla i Bychtera, wreszcie na wnio- 
sieniu nader ważnej interpelacyi o decentrali
zacyi kolei państwowych. Sprawę tę podniósł 
poseł Ohlumetzky i w ten  sposób wyręczył po- 

' mekąd Koło polskie w poruszeniu jej wobec Bady

państwa. Ciekawa teraz rzecz, kiedy i jak gabi
ne t na tę interpelacyą odpowie.

Przyczyną odroczenia rozprawy nad wnioskiem 
W urm branda na czwartek, je s t według dzienni
ków wiedeńskich to, że liczba posłów z prawicy 
okazała się o cztery razy mniejszą od lewicy. Takie 
tłumaczenie je s t bardzo naciągniętem, bo wobec 
ilości posłów zapisanych do głosu nie było można 
przypuszczać, że rozprawa skończy się dnia pierw
szego i doprowadzi do stanowczego głosowania. 
Przeciw wnioskowi zapisało się dotąd do głosu: 
Hohenwart, Bieger, G r o c h o l s k i ,  Gódel, Gregr, 
H a u s n e r ,  S t a r z e ń s k i .  Trojan, Hevera, Ton- 
ner, Mattusz, A dam ek , Samce i N adherny ; za 
wnioskiem czternastu posłów , a między tymi: 
L ienbacher, Tomaszczuk, P lener, wnioskodawca 
W urm brand, Coronini. O Coroninim i L ieuba- 
cherze głoszą dzienniki, że ci przedłożą wnioski 
pośredniczące.

Drugą dla kraju bardzo ważną sprawą jest pro
jekt rządowy do ustawy o podatku od wyrobu 
spirytusu i drożdży prasowanych. Sprawa ta jest 
już poniekąd przesądzoną, bo obecny projekt uło
żony jest w porozumieniu z rządem węgierskim 
tak dalece, że nietylko główne zasady, ale i dro
bniejsze szczegóły przeprowadzenia mają być te 
same w obydwóch połowach monarchii. W swoim 
czasie donosiliśmy szczegółowo o przebiegu tej 
sprawy, kiedy jeszcze oba gabinety się układały, 
wtedy był jeszcze czas stosowny do wywarcia 
pewnego wpływu i do przeprowadzenia niejakich 
zmian w projekcie dla Galicyi pożądanych; te
raźniejsze odezwanie się W ydziału krajowego, 
wzywające do nadsyłania uwag o tym projekcie 
jest — zdaje się — spóźnione. Tak było przy
najmniej d o tąd , ile razy chodziło o jaką ustawę, 
wspólnie ułożoną z Węgrami.

Bosyjski prawosławny synod obradował nad 
sporem p a t r y a r c h y  J o a c h i m a  z rządem 
tureckim. Dzienniki rosyjskie Petersb. Wiedm., 
Wostók i inne wołają, że nikt nie zdoła zastąpić 
Joachim a na zajmowanem stanowisku. Propono
w ano, ażeby poseł rosyjski w płynął na Turcyę 
w interesie patryarchy, lecz poddani tureccy wy
znania greckiego nie zgadzają się na to pośre
dnictwo, mogące sprowadzić przewagę wpływów 
rosyjskich. O zapadłych uchwałach synodu Wia
domości żadnych nie podają.

F r a n c u s k a  i z b a  d e p u t o w a n y c h  po 
długich rozprawach przyjęła wreszcie d. 21 b. ni. 
całą ustawę o prefekturze policyi 284 głosami 
przeciw 213.

W senacie stronnictwo opozycyjne krytykowało 
dalej gospodarkę gabinetu i doradzało jako jedy
ny środek zaradczy zmniejszenie podatku grun
towego i redukcyę wydatków.

Sprawa robotnicza jest naturalnie ciągle głó
wnym przedmiotem który zmusza wszystkich do 
zastanawiania się, do szukania przyczyn i dawania 
środków zaradczych. Delegaci korporacyj robotni
ków, wysłani do izby, na konfereneye z posłami 
z lewicy, szczególnie z C lem enseau, oświadczyli 
wyraźnie: N ie nasza rzecz szukać środków na 
obecne przesilenie, jest to obowiązkiem deputo
wanych. Jeżeli wy nia znajdziecie ratunku, wtedy 
dopiero na nas kolei przystąpić do rzeczy, a wy 
wiecie jak ie j!

Te słowa są niejako określeniem  obecnej sy- 
tuacyi w Paryżu; groźba w nich  zawarta każe 
się mieć na baczności i przygotować się na wszel
ki* wypadek. Wobec tego doradzają niektórzy, by 
ciało prawodawcze przeniosło się znowu z Paryża 
do W ersalu, aby tam radzie spokojniej — zdała od 
niepokojących agitacyj paryskich.

Z teatru wojny dochodzą tylko wiadomości, że 
Chińczycy widocznie gotują się do wojny odpor 
nej z Francyą, bo zamykają wszelki przystęp do 
miast3 K an tonu , wzmacniają fortyfikacye i gro
madzą znaczniejsze siły na granicy.

A m b a s a d o r  w ł o s k i  G r e p p i ,  przezna
czony do Petersburga —  jak wiadomo — zatrzy
mał się z polecenia gabinetu włoskiego w Wie
dniu i Berlinie. Fakt ten uważają za dowód, jak  
ścisłe muszą być wzajemne stosunki trzech sprzy
mierzonych dworów, skoro w każdym ważniej
szym wypadku w sprawach zagranicznych starają 
się porozumiewać ze sobą i zgodnie postępować. 
Dalszym dowodem serdeczności wzajemnej zwła
szcza między W łochami a Austryą jest okoliczność, 
że na rozkaz króla i gabinetu przeniesienie zwłok 
jenerała austryackiego d’A spre odbyło się uroczy
ście wobec komendanta korpusu włoskiego, . że 
z tego powodu obaj panujący wymienili ze sobą 
listy prywatne bardzo serdeczne.

Między C z a r n o g ó r ą  a T u r c y ą  zanosi 
się na nową wojnę, Pretensye Czarnogóry o te- 
rytoryalne wynagrodzenie kosztów wojennych je
szcze nie załatwione, a Mirydyci nie chcą pozwo
lić na ustąpienie kawałka swej ziemi dla wyna
grodzenia nim Czarnogóry. N atum .ast rozpoczęła 
się agitacya w celu połączenia Czarnogóry z kra
jem  Mirydytów. Ze Suttomore donoszą właśnie, 
że dwaj emisaryusze czarnogórscy udali się w tym 
celu do Mirydytów, ci zaś nawzajem wysiali dwóch 
reprezentantów  do u tiadan ia  się z księciem N i
kitą o to połączenie.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  doniósł wczoraj te 
legram, że Porta poleciła swemu posłowi w Lon
dynie zapytać się rządu angielskiego , jakie też 
ma zamiary względem Sudanu. Jest to pierwsze 
urzędowe odezwanie się Turcyi do Anglii w spra
wie egipskiej — i ono zapewne skłoniło Anglią 
do szybkiego wysłania Gordona do Chartumu.

Sprawy przemysłowe.

W  dniu 22 b. m. zorganizował M agistrat sto
warzyszenie kramarzy. Cech kramarzy założony 
został w Krakowie w roku 1612 i miał na celu 
danie sposobu utrzymania się licznym wdowom 
po rzemieślnikach, które otrzymywały pozwolenie 
na drobny handel czyli kramarszezyznę. Starszym 
nowego stowarzyszenia, liczącego 30 członków, 
wybrano jednogłośnie p. Stanisława Marjańskiego, 
podstarszym p. W incentego Trzcińskiego; do wy
działu wybrano p p .: W incent'go  Chybę, Józefa 
Górnickiego i Jakóba lm m erglueka: zastępcami 
wydziałowych wybrano pp.: Jana  Mikołajskiego, 
E dw arda Pałeczka i Jakóba Szmausa.

W dniu 23 b. m. zorganizowało się stowarzy

szenia kuśnierzy, liczące 18 członków. Starszym 
wybrano jednogłośnie p. Antoniego Jachimskiego, 
podstarszym p. Mojżesza Bryndzę: do wydziału 
wybrano pp.: Józefa A ptera, Franciszka Chęciń
skiego, Antoniego Królikowskiego; zastępcami wy
działowych wybrano pp.: Dawida Dreiera, Józefa 
Bazesa i Pinkusa Moora. W końcu dokonano wy
boru 2ch delegatów na zgromadzenie czeladzi 
a mianowicie wybrano pp : Berła Gtinziga i F ra n 
ciszka Chęcińskiego.

K r o n i k a .

K ra kó w , 23 stycznia.

W kościele 00. Karmelitów odbędzie się jutro
0 godzinie 10 zrana nabożeństwo żałobne za pole
głych, w r. 1863, urządzone staraniem młodzieży 
akademickiej.

N abożeństw o  ża ło b n e  odprawionem będzie w 
kościele OO. Dominikanów we wtorek dnia 29 b. 
m. o godzinie 10 rano za spokój duszy ś. p. Jana 
K.lińskiego, szewca, pułkownika 20 pułku piechoty 
b. wojska polskiego, staraniem cechu szewców ż a 
kowskich.

Towarzystwo muzyczne zapowiada na ponie
działek koncert według następującego programu 
Gounod Prolog z opery „Borneo i Ju lia" , Noskow
ski Chór z „Wieczormo" (chór z orkiestrą), Kon
cert Goltermana (nr. 2) na wiolonczelę z towarzy- 
szeniem orkiestry. Część dragą koncertu wypełni 
oratoryum Teodora Duoois Siedm słów Chrystusa 
ua krzyżu (sola, chór i orkiestra).

Karnawał dochodzi już do schyłku pierwszej 
swej porowy, nie zaznaczywszy jeszcze śladów swe
go istuienia. Widocznie książę karnawał w roku bie
żącym rozbawi się dopiero w drugiej połowie.

Bal maskowy. Komitet urządzający bal masko
wy Koła artystyczno-literackiego ogłasza, że w tych 
dniach zaproszenia już zostały rozesłane. Ponieważ 
bilety jedynie za zwrotem zaproszeń;a wydawane 
będą, przeto komitet prosi te  osoby, którym dla bra
ku adresu zaproszenia nie doręczono, a które na 
bal przybyć zamierzają, iżby raczyły podać swe 
adresy do wiadomości komitetu, który urzęduje w Ko
le art. liter, codziennie od 6 — 8 wieczorem. Komi
tet udziela w tych godzinach także wszelkich wy
jaśnień, ułatw ia wybór kostiumów i masek.

Do komitetu balowego należą panow ie: Juliusz 
Kossak, W alery Gadomski, Bronisław Abramowicz, 
br. Gwido Battaglia, Kazimierz Bartoszewicz. Leo
pold Loffier, W ładysław Kaczmarski, Jó-ei Krzesz, 
dr. A rtur Leo, hr. Sobiesław Mietoszowski, dr. Ka- 
rul Pieniążek, W itold Piwnicki, Jan Popiel, Broni
sław  Stępiński, Jan Styka. Maurycy Sieber, dr. Wil- 
k o s z  W ładysław.

Skład komitetu balu akademickiego jest na
stępujący : Przewodniczący Ignacy Dembowski, za
stępca przewodn.czącego Stanisław Ziobrowski, człon
kowie: Jan  Bednarski, Maciej Biesiadecki, Józef 
Bobowski, Tadeusz Federow icz, Józef Gawroński, 
Kazimierz Godlewski, Edward Jaroszyński, Kazimierz 
Kaden, Ludwik Kaden, Jan  Kircbmajer, Edward 
Kurnatowski. Józef Madejski, Stanisław hr. Myciel- 
ski, Stanisław Olszewski, Stanisław Romer, Ludwik 
Seeliger, Teodor Stahlberger, Ludwik Świtalski, hr. 
Szczepan Tarnowski, Julian Tołłoczko, Stefan Tu sta- 
nowski.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się w 
Krakowie w gimnazyum św. Anoy dnia 24 m arca 
a w szkole realnej w Krakowie dnia 28 marca. 
Termin do egzaminów piśmiennych wyznaczy dyre- 
keya każdego z wymienionych zakładów w drugiej 
połowie miesiąca lutego. W tym celu winni abitu- 
ryenoi około połowy lutego zgłosić się do dyrekcyi 
zakładu, w którym mają pizystąpić do egzaminu.

Zagadka Ile czasu potrzeba, aby telegram z Kra
kowa doszedł do Krzeszowic? Ponieważ trudno od
gadnąć, więc powiemy, że w zeszły wtorek oddano 
w tutejszej filii urzędu telegraficznego w Sukienni
cach depeszę o godzinie kwadrans na siódmą wie
czorem i depesza ta  doręczoną została w Krzeszo
wicach stronie dopiero nazajutrz o godzinie wpół 
do jednastej pomimo że żadnych przeszkód w na- 
tychmiastowem doręczeniu nie było ze strony odbie
rającego. Sprawa w której telegrafowano, nie mogła 
być z powodu opóźnienia załatwioną, a tak  sławio
na tyle szybkość iskry elektrycznej oprócz zawodu, 
stiaty  'zasu  i pieniędzy — nic więcej n it przy 
niosła w zysku.

Kupcy, zajmujący kramy w sali Sukiennic, ui kar 
żają się na brak św iatła we dnie, co nie pozwala 
dostatecznie rozpatrzeć się kupującym w towarach. 
Mniemamy, że meżnaby niedogodności tej zaradzić 
w części przez utrzymanie okien w należytej czy
stości. Zaszczytu tego nie doznały okna owe od 
czasn restanracyi.

Towarzystwo wzajemnej pomocy ofieyalistów 
prywatnych. Doroczne walns Jgromadzenie człon
ków Towarzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów 
prywatnych powiatu krakowskiego i chrzanowskiego 
odbyło się w Krakowie dnia 20 b. m., na którem 
po załatwieniu spraw bieżących i uchwaleniu kiiku 
ważnych wniosków, jak o lokowaniu kapitału przez 
zakupno majątków ziemskich, przystąpiono do wy
boru przez głosowanie kartkami na 3 lata Wydziału 
powiatowego, oiaz delegata do rady nadzorczej i za
stępcy tegoż. W ybrani zostali do Wydziału większo
ścią g łosów : Na przewodniczącego Miński Ludwik, 
na zastępcę przewodniczącego Witaliński Karol. Na 
wydziałowych; Borzęcki Adam. Miśko Franciszek, 
Ziemiański Józef, Bromowicz W ładysław i Sierpie- 
jewicz Scibor Feliks. N a delegata do rady nadzor
czej na okres trzechletni wybrany został Swolkien 
Rudolf, a na zastępcę Witaliński Karol.

Muzeum tech n iczn o  - p rze m y sło w e  krai o tsk ie
otrzymało k ilkaazieuąt okazow z Afryki z nad rz. 
Kaineruńskiej od S. S. Rogozińskiego, a mianowicie: 
dwa modele łodzi krajowych zwauych „pirogami", 
obydwie robione przez tamtejs/ycb mieszkańców, 
jedna z niob z załogą złożoną z dwudziestu 
trzech wioślarz] rzeźbionych z drzewa, żagiel k ra
jowy, wiosła, siatka, kosze do łapania ryb, narzę
dzia, broń, instrumenta m uzyczne ,  naczynia murzyń
skie domowego użytku drewniane, kalebasowe i gli
niane, plecionki i koszyki, torebki tkane z włókpn 
roślinnych, skóry małp * legwana, tkanmy służące 
za pieniądze do wymiennego handlu z murzynami
1 inne bardzo ciekawe przedmioty. W s z y s tk ie  te o- 
kazy po należytem uporządkowaniu i zaopatrzeniu 
w odpowiednie nap isy , zostaną wystawione na 
kilka dni w osobnej sali na w idok  publiczny.

W tejże samej posyłce nadeszły także dwie cza
szki dla prol dra Kopemickiego, jedno; Itamerun- 

l czyka, druga ( zaszła murzyna k r  u  z Libcryi.
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Komisarze cechowi Preey 3 ™  magistratu 
zamianowało komisarzami rrądowymi < 1 i cechu to 
karzy I  hebli niarzy i wyrabiających iustrumenta 
muzyczne p. Piotra Golińskiego adjunkta m azstra tu  
dla cechu rybackiego p. Stanisława Józefczykd, ad 
junkta c ag'strat u dla 3tc w irzyszenia mod.i.arek i 
i  osiadają-ych »*walnie l  Poledmaka, ad
iunkta magistratu, dla stowarzyszenia połączonego 
zeg arm is trz^ , pieczętarzy i optyków p. Franciszka 
Epstenw*) aplikanta magistratu, dla stowarzyszenia 
fiakrów p- Piotra B anasa, aplikanta mag stratu . dla 
ceohn kuśnierzy p. Wawrzyńca Gromczakiew icza, 
adjunkta magistratu, dla stowarzyszenia kramarzy 
p. Adama Fucilińskiego, aplikanta magistratu, lla  
stowarzyszenia złotników i jubilerów p. Franciszka 
Epstei i«, aplikanta magistratu, dla połączonego sto- 
w arzytzenii k iup!arzy, mączników, młynarzy i zn 
b.arzy p. komisarza Izydora Czoponrwi kiego.

Ogień stłumiony, o  godz. 1 popoł. zapalił się 
od pieca ściana prusk- w suterynach realności nr. 
15 r r/y ulicy D ie tla , straż pożarna ugasiła zaraz 
ogień. Na miejscu wj padku był oDecny dr Weigel
i straż policyjna.

Zapiski policyjne. Aresztowano : ChojJę Jana za 
zgorszenie publiczne; Gregorską Annę ra  cradzicz- 
Mola W aw rzyńca'za pobicie żony, 10 osób za pi
jaństwo, 16 za żebranie

Nekrologia, w  Warszawie w d. ,18 b. m zmarł 
KJtiryn E u s s o c k i ,  właściciel dóbr Sędziszowa, 
oiieer z r. 1863. Był to jeden z najgorętszych mi
łośników sprawy ojczystej, pełen poświęcenia dlu 
niej i zapału. Gdy wybuchło powstam i, Eussocki 
osobiście przywiódł swych bjhów do oddziału, Lan- 
gi .wieża i polecił do ostatniej kropli krw; bronić 
sprawy narodowej. Jeden z nich, Eomuald został 
później przez kozaków rozsiekany.

W  Auteuil w d. 15 b. m. zmarł Feliks B r e a ń -  
s k i, generał brygady armii turecko-angiolskiei * r. 
1856 przezywszy lal 90. Breański służył w woj
sku polskiem w r I 8 b l  następnie jako D ra  pasza 
brał udział w kampanii r. 1 8 5 1  poć Karsem, gdzie 
o.rzymoł za waleczność order Medżidże. Opuściwszy 
-jo upadku powstania listopadowego ojczyznę, osiadł 
stale we Francyi i zaślubił pannę Moliere.

W  Eadomiu jęk uam donoszą zm arł Ludwik 
K i e 1 1 i u s k i właściciel Polisowa, licząc lat 84 
Prawością charakteru zjednał sobie sympatyę i pozo
stawił za* po sobie. Zmarły był n.egdyś kasyerem 
ayrekcyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego w R a 
domin.

Wadowice, 22 styczuia. W dniu dzisiejszym, jako 
w 21 rocznicę walki o niepodległość, odbyło się 
w tutejszym kościele żałobne nabożeństw^ za dusze 
poległych i straconych z ręki caratu. W kościele 
stal rzęsiście oświetlony katafalk na którym widuiał 
wieniec z napisami: „TłubLety Polki bohaterom z r.
1863— 1 8 6 4 .“ D alej:  Jeśli cię zapomnę Jeruza-
h m ciebio ojczyzno droga, niech zapomniana będzie 
prawica m"ia, niechaj przyschnie język mój do pod
niebienia mego. “ Służbę honorową pełnili podczas 
nabożeństwa członkowie straży ogniowej, koszta 
oświetlenia i dr< bne wydatki pokryto ze składak do
browolnych Pozostałą ze składek kwotę postino- 
wiono przesłać na rzecz weteranów z 1831 r. P o 
cieszający to zaiste zw rot, podobne bowiem nabo
żeństwo narodowe urządzono u nas dopiero po raz 
pierwszy. Snaó Wadowice do niedawna jeszozt prze
pełnione żywiołem germańskim, poczynaj? się budzić 
z ś w iadomością swej przeszłości i przyszłości. Nad
mienić tylko wypada, że zabiegi, aby młodzież szkol
na mogła wziac udział w tern nabożeństwie, pozo 
stały  bez skutku, a co za Lm  idzie, grono nauczy- 
cieirkiu nie było reprezentowane

jub ileusz  kapłaństwa. W Zołkwi » dwu 20 
b. m oochodzono uroczyście 50-letni jubileusz ka 
płaństw a ks. epata Jozefa Nowakowskiego. Na uro
czystość przybyły z okolicy gromady wiejskiego lu
du, a z Kulikowa ks. Stojałownki na czele licznej 
deputanyi włościrn. Ziazd obywatelstwa okolicznego 
był również bardzo liczny. P rzyby li. ks. Adam ba- 
piena, ks. Ksawery Sapieha, hr. Skorupka, poseł 
Stanisław Polanowski. M.oewscy, Głogowscy, posie
wie Tomisław i  Stanisław Rozwadowscy i wielu
inDych.

po nabożeństw ie, odprawionem przez samego ju 
bilata, udano się do mieszkania ks. Opata w celu 
złożenia mu czci i upominków. P  erwszy przemówi 
j.s. Adam Sapieha, wręczając ks. Nowakowskiemu 
album pamiątkowe, kielich złoty i medal pamiątko- 
wy z popiersiem jubilata. Po serdecznej odDowiedzi 
wzruszonego jubilata, zabrał głos p. Muzyka, dele- 
g-.it stowarzyszeń polskich w Pradze, w końcu prze
mówił ks. Slojałowski.

O godziuie 4 po południu zebrano się w refekta- 
rzn 0 0 . Dominikanów na urządzoną przez komitet 
ucztę. Tu powitał jubilata dr. Poźmak, przewodni 
czący komitetu, poczem nastąpiły iiezne toasty, któ
re rozpoczął ks. Adam Sapieha, a w których pedno 
szono już to zasługi ks. Nowakowskiego, jako pa- 
tryety. już też jako kapłana i mOosnika pamiątek 
ojczystych. P . Polanowski wniósł toast w imieniu 
posłów ziemi żółkiewskiej, ks Kamiński w imieniu 
kapłanów, p- Przyłęaki w im ierin weteranów z r. 
1831 p. Jau  Dobrzański w imieniu literatów i 
dziennikarstwa, poczem odczytana wiersz okoliczno
ś c i  w o p. P. Kosteckiego i epizod z bitwy pod Be- 
remlem opisany przez p Poradoyfskiego, wreszcie 
wniósł toast p. WementoWrki, burmistrz Żółkwi 
w imieniu obywateli m'asta.

Podczas uczty nadeszło przeszło <9 telegramów, 
między innem. telegram gratulacyjny od papieża, 
telegram od ministra Ziemiałkowskiego, marszałka 
Zyblikiewicza prezydenta m. Krakowa dra Weigla, 
od ks. arcybiskupa Isakowicza, ks. bskupów  Sole
ckiego i Stupuickiego.

W uroczystości wzięła także ndz.ał deputacya 
izraelitów^ Z rabinem na czele.

Dr. Juliusz Rosenberg który zabił w pojedynku 
hr. Batthyanyi, skazany został w Temeswarze orze
czeniem sądu przysięgłych na dwa lata więzienia 
i poniesieni! kosztow postępowania.

Przedsiębiorca teatralny w Moskwie, Lentow-
8kij. oskarżony o wystawienie kilku sztuk bez po- 
zwoleui- autorów, oprócz przyzoanych tym ostatnim

nich internatu. Po nabożeństwie i skromnem śnia 
daniu, protektorka internatu księżna Szachowska za
wiadomiła wszystkie uczennice, źe wyższym w ła
dzom ministerstwa oświecenia spodobało się, ażeby 
każda bez wyjątku z uczennic, nawet zamieszkująca 
dotychczas przy rodzicach, przed godziną dziewiątą 
tegoż samego dnia sprowadziła się do nowego in
ternatu. Rozporządzenie motywowała korzyściami na- 
ukowemi i moralnemi dla uczennic, stawiając od razu 
alternatywę, iż która nie spełni polecenia, zostanie 
relegawaną. Koszta mieszkania i utrzym ania obli
czono wprawdzie nader tanio, bo tylko na 10 ru
bli miesięcznie, jednakże rozporządzenie to wywołało 
wielkie niezadowolenie i opór uczennic. Do godziny 
dziewiątej jednak, oprócz kilkunastu, wszystkie po
zostałe musiały zamieszkać przygotowane dla nich 
koszary, gdzie wstęp mężczyznom dozwolonym być 
ma tylko z zezwolenia protektorki, księżny Szachow- 
sklej

Kwestya gałg&niarzy jest obecnie w Paryżu na 
porządku dziennym. Gałganiarstwo stanowi tam — 
jak wiadomo — osobny przem ysł, nadzwyczajnie 
rozwinięty, a polegający na tem, że specyalisci zwani 
chiffoniers, uzbrojeni w haczyk i kosz placny, prze
trząsają w nocy wszystkie kupki śm ieci, odpadków 
i nieużytecznych przedmiotów, jakie wedłng rozpo 
rządzenia z każdego domu na ulicę wieczorem by- 
wsją wyrzucane. To co uznają za użyteczne w ja
kim bądź celu , zabierają, sortują i sprzedają w ła
ściwym fabrykom czy zakładom. Czasami trafi się 
i izecz większej wagi, np. pieniądz — i tego chif- 
fonierzy nie pominą. Rano dopiero zajeżdżają wozy 
przedsiębiorcy i takie przetrząśnięte kupki zabierają 
ze sobą. jako nieczystości. D. 15 b. m. pojawiło się 
rozporządzenie prefekta Sekwany p. Poubelle, naka- 
miące, aby odtąd nieczystości i odpadki już w sta
nie dokładnie przesortowanym wystawiano przed 
dom w żelaznych puszkach w ten sposób, aby wo
zy przedsiębiorstwa mogły zabierać osobno odpadki 
kuchenne, osobno papier, szmaty lub skorupy szkł« 
i porcelany. Równocześnie zakazano gałganiarzom 

dziubaóu haczykami swymi treśó tych puszt k. Po 
dobne rozporządzenie było dla nich ciosem śinier 
telnym — było usunięciem gałęzi przemysłu, który 
żywił w Paryżu do 50.000 ludzi —  była to spra
wa poważna. Krzywdząc gałganiarzy, naraził się 
nadto pan prefekt potężnej klasie paryskich stróżów 
kamienicznych. Ci dygnitarze —  zwani coucierges, są 
panami całą gębą — każdy lokator kłania im się 
nisko — pierwszorzędni krawcy cieszą się ich k lien
telą , a nadto panowie concierges są wyborcami —  
i tu nagle panu prefektowi zachciało się tanich pa
niczów zaprzęgać do plugawej roboty sortowania 
cuchnących odpadków kuchennych, obrzydliwych 
szmat i śm ieci; panowie concierges zrozum ieli, że 
ustąpić byłoby h a ń b ą , która na wieki splamiłaby 
głośne imię kamienicznych stróżów. Nadto do pre
fekta Sekwany wzięła się cała prasa paryska, nie 
szczędząc mu wymówek za gruby bład ekonomicz
ny, jaki popełnił, robiąc swe innowacye. Rzecz wzięto 
ze stanowiska romantycznego, pisma przypominają 
bohaterów gałganiarzy z powieści Suego — nie po 
mijając i bardzo ciężkiego pytania, czemu to prefekt 
w zimie właśnie wydał tak drakońskie rozporządze
nie? CzyLy obciął wymarcia z głodu i zimna wszy
stkich gałganiarzyJ? Prefekt nie choe cofnąć swej u 
chwały — i kto wie, może fatalnie potknie się 
o kupę śmieci.

Słynny mont kolejowy po nad czeluścią wodna 
Niagary, poniżej wodospadów, w tych dniach odda
ny został do użytkn publicznego. Budowa jego 
trw ała niespełna 8 miesięcy. Most ten, mający 910 
stóp długości, tak jest konstruowany, że się opiera 
przeważam o skały nadbrzeżne. Tor kolejowy na 
uim ułożony jeut w wysokości 245 stóp nad zwier
ciadłem rzeki. Całe belkowanie i przyczółki są ze 
stali. Nielada zadanie mieli inżynierowie, zwłaszcza 
z ułożeniem środkowego przęsła w straszliwej te 
wysokości, wywiązali się jednak po mistrzowsku z 
tego zadania, gdyż robota wykonana została bez naj 
mniejszego wypadku.

czego? Oto dlatego, żeśmy się poważyli rzecz 
jrzez nich ułożoną i ogłoszoną sądzić miarą 

zwyczajnej publikacyi, od której się żąda, aby 
ipełniła przyrzeczenie, żeśmy ośmielili się poża- 
ić na zawód, zamiast napisać pochwałę pełną 

kadzidła. Jednak  żeśmy mieli nietylko racyą, ale 
że tę racyą nawet uznano, świadczą wymownie 
następne dwa num era — trzeci i czwarty, Oprócz 
napisu, formatu i czcionek te dwa numera nie 
mają Ju pierwszych prawie żadnego podobień
stwa. Już  sam ceDnik, początkowo zupełnie nie
dołężnie i błędnie ułożony, uległ gruntownem u 
przekształceniu i rozszerzeniu, bo podaje ceny 
'8  artykułów handlowych, przy czterech daje 
nawet odmiany, nadto daje ceny najniższe i naj
wyższe. Je s t to w porównaniu z tem co było, 
aardzo wiele, ale jeszcze nie wszystko. Przeko
nawszy się, że nasze uwagi w Redakcyi przyję
to tak szczerze, jak szczerze i życzliwie były po- 

ane. pozwalamy sobie zrobić dodatkowo jeszcze 
, ednę w formie zapytania: Dlaczego cennik szcze
gólnie w oddziale wiedeńskim tak pusty ? Wszvst- 
ie pisma wiedeńskie, a na ich czele urządowa 
Wiener Ztng. podają codziennie zupełny cennik, 

ao giełda zbożowa jest codziennie otwartą, mo
żna zatem mieć ceny urzędowe z dnia każdego. 
A gdyby którykolwiek artykuł nie był notowany 
tego dnia, z którego Tygodnik ceny drukuje, to 
może lepiej będzie podać cenę z dnia poprze
dniego, niż przez dwa i rzędu num era wcale nic 
nie ogłaszać.

Dobór artykułów w obu num erach świadczy 
również e tem, że w Redakcyi, musiało zapano
wać inne zupełnie zapatryw anie; widać nawet 
3ostęp .inaczny n rędzy  trzecim numerem a czwar
tym, albowiem trzeci zasilił się jeszcze dwu ar- 
tDKułami z innych pism specyalnych, czwarty zaś 
wypełniony jest samemi oryginalnemi pracami. 
Zasilania się oDcerai rozprawami nie bierzemy 
Tygodnikowi za złe, owszem dobrze jest prze
szczepiać obce dobre ziarno na g runt rodzimy, 
i aklimatyzować, ale zbytek teeo daje nie dobre 
świadectwo i nie rokuje skutku pożądanego.

Aby się zbytecznie nie narzucać z uwagami, 
loprzestajray na tem w tej nadziei, że Redakcys 

pójdzie dalej po drodze ulepszeń, na której sta ■ 
nęła. Kończąc życzymy jej serdecznie powodze
nia okrzykiem rolnika przy p racy : Szczęść 
Boże!

W yciąg z d zien n ik a  urzędowego,, G azety  
lw ow skiej".

L i c y t a c j e .  Sąd w Nadwornej ogłasza sprzedaż real
ności o '22 w Ns»dwóraej 11 lutego o 9 rano. Cena 450 
złr. wadyniD 37 złr. — Sąd w Lubaczowie sprzedaż real
ności 1. 65 sec. I w Lubaczowie 8 lutego, i 14 marca. 
Cena 420 złi — Sąd w K? hjizu  sprzedaż realności 1 363 
w Kałuszu 30 stycznia 3 marca i 2 kw ietnia. Cena 
13907 złr. — Sąd w Chorodowie sprzedaż realnośoi 1. 54 
w Żnrawie 4 lntego. Cena 5210 zł . — Sąd w Ustrzykach 
sprzedaż realmści 1. 99 w U ftrzj kach doi., 30 stycznia 
i 27 lutego. Cena 500 złr. — Sąd w Sanoku sprzedaż 
realnośoi tw Hołuczkowiej 7 lutego, 13 marca i 9 kwietnia. 
Cena 500 złr. — Sąd w Przemyślu sprzedaż realności 
1. 325 w Przemyślu na Zasaniu 18 luteg >, 1 i marca i 
17 kw ietnia. Cena 6.500 zer — Sąd w. Krzeszowicach 
sprzedaż realności w Lgocie 13 lntego, 19 marca i 8 
kwietnia. Cena 725 złr.

K s i ę g i  g r u n t o w e  Komisja hipoteczna sądu po 
wistowego w Jaśle zawiadamia, iż dochodzeni - miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy katastralnoj 
miasta Kołaczyc z miejscowością Kluczowa dnia 4 lutego 
rozpoczyna.

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .  Sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnowie podaje nioiejszem do wiadomości 
iż firma : „Fabryka maszyn i odlewarma J. Chylewski : 
Spółka" w Tarnowie z rejestru handlowego dla firm spół- 
‘ow ych wykreśloną została. Sąd krajowy w Krakowie po
daje do wiadi mości, że projekt nowej k»rtj hipotecznej 
dla pola górniczego „A ltrecht 11“ w gminie katastralnej 
Lus.owice powiatu Chrzanowskiego w W ielkim Księstwie 
Krakowskiem w parceli katastral. nr. 1284 na imię Arcy 
księcia Albrechta „aintabulowanego za księgę górniczą po 
czynąjąc od dnia 4 lipca 1883 uważany będzie, a od tegoż 
dnia wolno go przeglądać w sądzie 1 rajowym w Kra
kowie

"Ia pomnik Mickiewicza nadesłał do rąk pre
zydenta dra Weigla magistrat miasta Mikołajowa 
tytułem  dalszej składki kwotę 5 złr. Kwotę tę u 
mieszczono na książeczkę tut. kasy oszczędności 
1. 62.248.

Odpowiedzi od Redakcyi.
Korespondentowi ze Skotnik. W całości uznajemy słu 

sznosć pańskiej;" zażaleni;., w lożach panuje rzeczywiście 
zaniedbanie pod każdym względom — ale co na to pora
dzić ? (Wy raz zabraliśmy i los w tej sprawie, ulegając 
powszechnym skargom, zaczęto krzyczeć, że chcemy „odstra 

: «xvń rmhlieznoflć od teatru — i poi osławiono wszvstki

rządu teatru, może przecie 
dnić.

. ■ , . ,  0 ; szyć publiczność od teairu - - i pozostawiono wszystko
honoraryów i kosztow procesu skazany został na 3 w Jda£ nym gtaQie. Udaj sie Szanowny Pan wprost doza
m i e s i ą c e  or-sztu w domu poprawy. Autorowie rosyj- rządu teatru, może przecie Twe słuszne uwagi raczy uwzgię 
Boy potrgfią dochodzić swoich praw na obdzierają
cych ich s^m-wolnie przedsiębiorcach teatralnych.

Koszarowy system kształcenia Rosyanek za
stosowano * tych dniach w nader ciekawy sposób 
w Petersburgu. J ;»k donoszą dzienniki, pewnego dnia
Wszystkie bez wyiątku słuch iczki żeńskich kursów .
lekarskich zaw zwaue zostały przez władzę szkolną Z ocenieniem  Tygodnika Rolnicgego ociągali 
do domu ktoregu żadna z ni< h poprzednio nie znała, śm y się aż do pojaw ienia się drugiego num eru, 
pod nr. 2 na P iaskach na godzinę 12 w południe, To ocenienie n ie  podobało się bardzo wielu oso- 
aby były obeonemi przy poświęceniu założonego dla bom , wywołało nawet gniew i oburzenie. Dla-

Tygodnik Rolniczy.

eząć woinę zaczepną, domyśleć się nie trudno, a 
o pretekst do zaczepki także łatwo. Postanowiono 
więc na tej radzie, że tymczasem Rosya w sto
sunkach z dworami europejskiemi w razie po
trzeby czynić będzie w s z e l k i e  u s t ę p s t w a  
n a w e t  n a j b a r d z i e j  d l a  n i e j  u p a k a r z a -  

ąc e ,  byleby po l a t a c h  t r z e c h  l u b  p i ę c i u  
o z p o c z ą ć  w o j n ę  i dojść do zamierzonego 

celu. “
Wiadomość tę otrzymujemy ze źródeł, z któ

rych nie czerpią się zazwyczaj sensacyjne wiado
mości. Ponieważ zaś jest niezw ykle w ażną, bo 
odkrywa (ajne zamiary rządu rosyjskiego, więc 
przygotowani jesteśmy, że spotkamy się z urzę- 
dowemi i półofieyalnemi zaprzeczeniami, że ją 
będą dzienniki rosyjskie wyszydzać i tych, co jej 
uwierzą — ale p r a w d a  z o s t a n i e  p r a w d ą

Dział ekonomiczny.

Wykaz obrotu interesów hipotecznych w
obrębie sądu krajowego w Krakowie w r. 1883. 
Wykazy, które poniżej umieszczamy, podają a) 
ryczałtową wartość realności, położonych w Kra 
kowie lub na prowincyi, jednak w obrębie sądu 
kraj. krakowskiego, które w roku 1883 zmieniły 
swych w łaścicieli, b) sumę ńuwyeh długów, c ' 
spłatę starych, dokonaną w tym roku.

Co do pierwszego, czyli tak zwanego stanu 
czynnego wartość wszelkich realności, które zmie
niły swych właścicieli, wynosi ogółem 5,275,171 
złr. Na tę sumę składa się wartość realności z 
kupna lub sprzedaży w kwocie 2,761,101 złr. 
90 cnt. z innego dobrowolnego aktu za 125.300 
złr. z przymusowej sprzedaży egzekucyjnej za 
189 770 złr. 10 cnt. — w drodze spadkowej za 
2 198 999 złr.

Co do drugiego czyli stanu biernego na real
ności pizybyło nowych długów w ogólnej sumie 
— 3 ,632.159 (centy opuszczamy). Na tę sumę 
składają się nowe obciążenia przez intabulacyi, 
reszty ceny kupna 983,739 złr. przez różnego 
rodzaju nowe pożyczki 2,185.159 złr, przez inne 
akta sądowo-cywilne 203,182 złr. przez uspra 
wiedliwienie ostrzeżenia cywilno-sądowego 26,088 
przez przymusową int&bulacyę należytośei dłuż 
nej 184,562 wreszcie ze spadku 49426 złr.

Co do trzeciego, a najważniejszego, czyli co do 
i płaty ciężarów przez extabulacyą spłacono na- 
leżytości hipotecznych razem za sumę 2,287,076 
z łr .

A ponieważ w ciągu tego roku sum a wszelkich 
nowych ciężarów hipotecznych wynosi 3,632,159 
złr. a spłata tylko 2,287.076 złr. więc 1 345,083 
złr. reprezentują sumę nowych długów * które 
tego roku przybyły do długów z lat dawniej 
szych.

Czy wartość i rentowość hipotek tak się pod 
n io sła , że może znieść dodatek tak znaczny 
nowych ciężarów? Na to pytanie trudno dać 
odpowiedź potwierdzającą, chociaż zaprzeczyć oie 
można, że przeprowadzenie kolei z Podgórza ku 
Oświęcimowi nie jest bez pewnego wpływu na 
wartość hipotek w tamtei okolicy; jednak ta o- 
koliczność może tylko małą cząstkę taktu wytłu 
maczyć. — Czy może przybyło  wiele nowych hi 
putecznych realności ? I  tu zaprzeczyć nie można, 
że coś nowego przybyło, ale to coś nie jest 
tak wielkiem. by wytłumaczyło olbrzymi przyby 
tek nowych długów. Dlatego fakt ten jest sinut 
nym objawem stanu ekonomicznego.

Konce8ye na koleje podolskie. Organ centralny 
ministerstwa handlu ogłasza rozporządzenie, moc 
którego przedłużoną została udzielona hrabiemu Au 
gustowi Starzeńskiemu na przeciąg pół roku przed 
wstępna koncesya na budowę czterech kolei lokal
nych , mianowicie z Tarnopola do Kopeozyniec, 
Czortkowa do Zaleszczyk, i Czortknwa przez Ja- 
gielnicę, lub przez Ułaszkowce dc Skały, wreszcie 
z Okopów przez Korolówkę do Borszczowa i Skały, 
lub przez Koralówkę do Ułaszkowiec.

Telegramy „Nowej Reformy1:
(Prywatne.)

Lwów, 23 stycznia. Wczoraj odbyła się w Ban
tu krajowym konfereneya w sprawie Zakładu 
tredytowego włościańskiego. W konferencyi wzięli 
udział p. Marszałek, Dyrektorowie Banku krajo
wego, ze strony rządu p. wiceprezydent Loebl 

radca namiestnictwa Karasiński, dalej dr. Mar 
chwicki, dyrektor gal. Banku kredytowego. Szcze
góły konferencyi zachowują w tajemnicy. Zdaje 
się jednak, że układy Banku krajowego z rządem 
rozbijają się i sprawa bierze dla Banku włościań
skiego niepom yślny cbrót. Po konferencyi wy
słano do m inisterstw a telegram .

Lwów. 23 stycznia. Do tej chwili trwa kon
fereneya u namiestnika w sprawie Zakładu kre 
dytowego włościańskiego. Bank hipoteczny ofia
rował się do pomocniczej akcyi, z nim toczą się 
układy rządu.

Wiedeń, 23 stycznia. Na wczorąiszem posiedze
niu Koła polskiego wniesiono wiele petycyj, mię
dzy niemi trzy w sprawie decentralizacyi kolc-i, 
inne o uwolnienie od opłaty pocztowej korespon- 
dencyi władz g irinuych  z radami pcwiatowemi, 
o zniżenie procentu zwłoki od zaległości poda
tkowej , wreszcie petycyę przeciw nowemu opo
datkowaniu gorzelni. W szystkie petycye rozdano 
odnośnym referentom. Koło odbywało dalsze obra
dy nad zachow anym  się delegaeyi wobec wnio
sku o języku państwowym. Co do nebwał tych 
obowiązuje jeszcze tajemnica do ju tra. N a gene
ralnego mówcę prawicy obrano księcia Czartory
skiego.

Wiedeń, 23 stycznia. Doniesienie dzienników, 
jakoby rozprawy nad językiem państwowym i po
siedzenie zostało odroczone do czwartku z powo
du nieobecności posłów dalmaekich — jak to n ie
które duenniki głoszą, oraz jakoby lewica była 
dziś w większości, co najlepiej ma tłumaczyć od
danie wniosku Steudla k»raisyi, jedno i drugie 
jest całkiem nieprawdziwe. Posłowie dalmaecy 
byli oheesji, prawica m iała większość, wniosek 
Steudla p rzy jęto , ponieważ z prawi<*y Polacy i 
niektórzy Czesi za nim  głosowali. Przyczyną od
roczenia jest to . iż jeszcze w sprawie językowej 
odbywają się obrady w komisyi p ię tn as tu , c a z  
w pojedynczych klubach prawicy Dla tych obrad 
musiano sobie czas uzyskać. W iększość prawicy 
przeciw wnioskowi W urm branda zapewniona.

Doniesienie W . Allg. Z tg , iż prawica ma 
wnieść umotywowany porządek dzienny — bar
dzo prawdopodobne. A jeżeli Lienbaeher, który 
teraz u całej prawicy jest persona ingratissima 
zechce wnieść własny po swojemu umotywowany 
porządek dzienny, wówczas prawica będzie prze 
ciw niemu głosować.

Wiedeń, 23 stycznia. Najutrzejszem  nosiedzenia 
Izby posłów w sprawie językowej przemawiać 
będę przeciw wnioskowi kom isy i: Tomaszczuk 
L ienbaeher i Beer — za, Hohenw arth, Grochol 
ski i Rieger. Na piątkowem zaś posiedzeniu prze
ciw: W urm brandt (w nioskodaw ca) Rechbauer i 
Magg — za w nioskiem : H enryk Clam, Gregr 
Hausner. Prawie jest pewnem, że ministrowie 
będą głosować za umotywowanem przejściem do 
porządku dziennego — inaczej bowiem głosowa 
li by chyba przeciw wnioskowi komisyi. Po mo 
wie Hausnera będzie prawdopodobnie dyskusya 
zamkniętą. Mówcą generalnym ze strony lewicy 
będzie Plener — z prawicy ks. Czartoryski — 
Głosowanie odbędzie się w sobotę. Większość 
zapewniona — z Polaków brakuje jeszcze Tysz 
kowskiego, Tarnowskiego i Stadnickiego. Rozpra 
wy nad wnioskiem Herbsta przyjdą na porzą 
dek dzienny w przyszłym tygodniu. "

(Z  biura korespondencyjnego.)

Paryż, 23 stycznia. Izba 270  glosami przeciw 180 
odmówiła pozwolenia na kroki praw ne przeciw 
Talandierowi.

Senat przywrócił znowu trzy milionowy kre
dyt dla kolei senegalskiej. — M inister Raynal 
oświadczył, że zamierzona pożyczka nie przekro
czy granicy 350 milionów

Uchwała Izby w sprawie prefektury policyi 
wywołała niezadowolenie u organów bezpieczeń
stwa, które protestowały przeciw zaprowadzonym 
zmianom w ich pensyi. N ieprawdą je s t jednak, 
jakoby odbyła się zmowa lub jakie bądź inne 
zaburzeń.- Zresztą rząd wygotował poprawkę do 
ustawy, by zadowolić organa policyjne.

Rzym, 2-3 stycznia. Na posiedzeniu izby Ber- 
nini wniósł 'nterpelacyą w sprawie połowu rvb 
na morzu Adryatyckiem i zabicia rybaka w Spa- 
’ato. M inister zastrzegł sobie naznaczenie pew
nego term inu na udzielenie odpowiedzi. Projekt 
przedłużeniu m ięszanjch sądów konsularnych w 
Ugipcie przyjęto.

Ł n r r «  t e l e g r a f i e ' * w * .

Wiedeń d. 23 stjozni* 1884.

Renta paperow t aust'1.....................
57 , anstr. nieopodal. . .
srebrna .................................
złota .................................

6°/0 Renta złota w ęg......................
* % Renta złota węgierska . .
Losy i  r. 1860 . ......................
Ikcye Banku instro-węgierskiego.

„ kredytowe anstr.....................
ondyn................................................

''ap o leo n d o r......................................
Lombardy ................................
Losy z r. P 6 4 ...........................
tk e je  Karola Ludwika . . . .
Arccye Lwow. Czer............................
Akeye kol. węg. półn. wsch . .
Obi. Indem, galio...............................
Losy Prem. W ę g . ...........................
Akeye kol. Kobz Bognm.
Akc kol. półn. zaeh. austr. . . .
6°/0 Listy zast. hipot. gal. . . .
6°/0 Li°tv zast. gal. zakł. kred. .
Akeye kol. siedmiogrodzKiej*
M a rk * .................................................
Robie . . ,  ...........................
D u k a t .....................................   . .

Usposobienie giełdy: su łe .

B e r l i n  d. 23 stycznia 1884
Banknoty Jnetryae
W i e d e ń ...........................................
Warszawa . . . . .
Ruble . . .  .....................
5°/, Listy zast kroi. polsk. . .

„ liln.idaevjne . . . .
kkeyr Karola Ludwika . . . .

„ k r e d y to w e ......................

g. 8 u. tu
'l dni* po- 
pmdiiitgo

7IK5 80- 5
94 90 9475
f-0 10 80 35

100-85 10'-25
121-50 121-5 0
89 80 88-15

1S8-59 138-75
8*8- - 845 —
305 1 8 410
121 15 121 15

961 9-61
143-' 0 143-‘'6
16950 169-50
295- 5 2Ł4-50
173-50 172-75
155 75 154-25

99 89 99 20
11355 1)3-50
146-25 1 4 6 -
186-75 186-50
102- — 1"2- -
102 — 102—
17 >76 170-50

59-40 59-35
117-25 117 25

5-71 575.

' 168-45 163-30
168-25 168S5
197-15 19710
197-70 197.60

 ̂1*85 61-85
54- 54- -

12 5 — 1 '4  50
6-7-50 520 0

W ydawca i odpowiedzialny Eedaktoi 
I>r. Adam Asnyk.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Re lalt- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Rozpowszechnione lekarstwo. Wzmagający się 
popyt na Molla „Francuską Wódkę11 (Franzbr&nt- 
wein) dowodzi najlepiej skuteczności tego środka 
przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, w uszkodze
niach, wrzodach i t. p. Flaszka 80 Kr. W  apte
kach i składach towarów materyalnych żądać na
leży preparatu M o l l a ,  zaopatrzonego tegoż pod
pisem i marką ochronną. Wykaz składów na Ga- 
licyę na ostatniej stronie dzienniLa.

Nadesłane.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

Otrzymujemy z Petersburga|następującą w a ż n ą  
w i a d o m o ś ć :

„Wiadomo każdemu, że w Rosyi istnieje stron 
nictwo fanatyków-konserwatystów, które „marzy11 
o zaborze, jeżeli nie wszystkich przyległych kra
jów, to przynajmniej znacznej części Europy. — 
Wyobraża ono sobie, że to jest ich historyczną, 
cywilizacyjną i religijną misyą. N ic^icb  od tej 
dążności powstrzymać nie może. Lecz z drugiej 
strony widzą, że do wojny stanowczej R o s y a  
n i e i e s t  g o t o w ą .  Otóż na walnej radzie ta
jemnej, złożonej z najwyższych dygnitarzy pań
stwa, rozbierano tę kwestyę w Petersburgu J e 
dni utrzymywali, że Rosya do takiej wojny przy
gotować się może za lat trzy, inni twierdzili, że 
potrzebuje na to pięć lat czasu. Z kim mają za-

Wiedeń, 23 stycznia. Tisza dziś o godzinie dzie 
siątej został powtórnie przyjęty przez cesarza. Po 
południu powraca do Pesztu. Ustawa o mięsza 
nych małżeństwach ma zostać cofniętą. Pozosta 
wiouem będzie większości wynaleśe i postanowić 
odpowiednią w tym kierunku formę.

Wiedeń, 23 stycznia. Tisza m iał wczoraj roz
mowę z Kalnokym, która trwała godzinę. Zaraz 
we czwartek ma powrócić do Pesztu. — W ła
ściciel kantoru na Mariahilf, Eisert. ofiara mor
derczego rabunku um arł w nocy. Stan zdrowia 
syna jego bez nadziei.

Zagrzeb, 23 stycznia. Wczoraj przedpołudniem 
odbyła się konfernneya pod przewodnictwem bana 
nad budżetem Pogranicza.

Moskwa, 23 stycznia. Zgromadzenie moskiew
skiej szlachty zebrało się w dniu 22gim stycznia 
po raz pierwszy po koronacyi. Generał-gubernator 
wj powiedział w przemowie nadzieję, że szlachta 
pozostanie nadal tak jak przedtem  podporą trouu 
i ojczyzny. Adres lojalności do cesarza został przy
jętym.

Strasburg, 23 stycznia. W  Wydziale krajowym 
oświadczył Koeęhlin wśród ogólnpgo potakiwania, 
że napady na namiestnika są wyrazem osobistych 
przekonań Bulacha a nie poglądów wydziału kra
jowego. Kraj będzie namiestnikowi wdzięcznym, 
jeżeli tenże wytrwa dalej w łagodnem sprawo
waniu rządów.

Paryż, 23 stycznia. Na piśm ienne zapytanie 
F erry ’ego odpisał listownie sekretarz chińskiej 
ambasady, iż ogłoszony w Deutsch. R em e  list 
Tsenga -  pochodzi rzeczywiście od Tseuga a był 
napisany do dyrektora Drutsch. Revue na tegoż 
żądanie prywatnie — dyrpktor zas zupełnie n ie
spodzianie zrobił z niego użytek, do którego nie 
był upoważniony — Tseng przete nie może brać 
na się żadnej odpowiedzialności.

Konserwowanie zębów i ich ochrona przeciw licz
nym bólom i chorobom — na które są wystawione 
przed wszy^tkiemi innemi c-.ęśc:ami ciała, powinnoby 
właściwie być przedmiotem największej uwagi i sta
ranności. Niestety jednak właśnie nasza generacja 
często ma nie tak mocne zęby i zdrowe usta. jakie 
Dodziwiamy u narodów pierwotnych. — Za dalekoby 
nas zaprowadziło, gdybyśmy chcieli bliżej objaśnić 
różne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bo
tów zębć w i ust, ponieważ artykuł ten zmierza tyl
ko do wskazania na środek zapobiegawczy, który we
dług licznych doświadczeń — może przeciwdzia
łać w wymienionych chorobach, a ustom i zębom 
przywrócić znów świeżość i zdrowie. Od dawna bo
wiem woda anaterynowa do ust ck. nadwornego 
dentysty dra J . G. Poppa w W iedńm  I Begaergaa- 
se Ner 2, okasałs w swyeh skutkach, i “ nawet na 
najdelikatniejsze części ust jest zarówno nieszkodli
wym jak  skutecznym środkiem. Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, earies 
i gnilec, tudzież zapalenia ust ustają przez ciągłe u- 
żywanie anaterynowej wody do U8t pewnie i bez 
bólu. Dlatego zwracamy powszechną uwagę na ten 
doskonały środek.

K A D E § Ł M E .

Każdemu dotkniętem u epilepsyą, drgawkami I 
chorobami nerwów poleca się głośny w całym 
świecie, uznany przea najwyższe powagi lekarskiej 
niemal cudowny sposób leczenia prol. dra Alber
ta, Paryż, Playe du Tróne 6. Chorzy więc z c a 
ł e  m z a u f a n i e m  mogą udawać się do tego 
lekarza, a wielu odzyska gorąco pożądane zdro
wie, o którem już  zwątpili. W domu profesora 
znajdą chorzy z drgawkami spokojny i przyjemny 
przytułek. Niezamożni będą uwzględniani. Jak  
dowiadujemy się z pewnego źródła, ceny zasto
sowane do wielkiego miasta są bardzo niskie. 
Leczenie listowne po przesłaniu dokładnej histo- 
ryi choroby. Zauważyć nadto należy, iż prof. dr. 
A lbert dopiero po osiągniętym skutku Jąin  ho- 
noraryum
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Za duszę ś. p.

Sylwestra Kaliskiego
odb«dz'e się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,
jako w piorwszą rocznicę śmierci, w ko
ściele 00 . K a p u c y n ó w  dnia 24 sty
cznia b. r. o godz. 10 zrana, ns które 
się zaprasza Krewnych, Znajomych, oraz 

pobeżną Publiczność. 72 1

Nnmera na okaz przesyła się b e z p ł a t n i e .

Na Karnawał!
M A G A Z Y N

Aleksandry Zamoyskiej
w Krakowie, Sukiennice Nr. 19,

poleca wielki wybór kw iatów  
p a rysk ich , piór strusich i fan
tazyjnych, oraz kapeluszy damskich 

po cenach bardzo przystępnych. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na

suknie balowe
i w jak najkrótszym czasie je w y

konywa. «8 1 i;

Poszukuję

Zaproszenie do przedpłaty na

O g n i i k o  d o m o w e ,
czasupismo [Ilustrowane, 

zamieszczające prace najwybitniejszych sit literackich i artystycznych.
Z obszerniejszych utworów wymieniamy:

„W żydowskich rękach '1 powieść M ichała B a łu c k ie g o . — „Z dalszych dziejów 
Klekotowa11 przez Jana  L am a. — „Żart królewicza11- dram at Leopolda hrabiego 
Starzeńskiego. —  „Zygm unt A ugust i czasy jego w Polsce11 przez Felieyę z W a

silewskich Boberską. — Pogawędki „Przy Ognisku-1 Jana Lama.
Każdy num er je s t bogato illustrowany.

N um er na okaz przesyła się b e z p t a t n i e. 70 1

W arunki przedpłaty z p rzesy łk ą :
Bocznie 4 . 8 0 ,  półrocznie 2 .1 0 ,  kwartalnie 1 . 2 0 .

Adres iedakcyi i administracyi : Księgarnia K. Ł u k a s z e w i c z a  we Lwowie.

■ o i u m d z o ą  óis UjAsoz.id zbj[o mi u jem n y

z kaucyą od 1000 do 2000 złr
wolnego stanu, do majatku OKoło 
300 morgów. Bliższa wiadomość 
pod lit. C .  pest. rest. Wieliczka.

Posada może być objętą natych
miast po umowie lub od 1 kw ie
tnia h r. 71 i 3

M iera  (tasiemca) l HjOWS)
usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma
ku, łatwe do brania i przyjemne. Za sku
tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6 
ct. 50. Prawdziwego leku dostać możoa 
tylko w St. Georgs Apotheke Wien V., 
Wimmergasse 33, gdzie należy przesy

łać zamówienia. 41 2 24

WODA EGLONSKA
bardzo przyjemnym zapachem wla

nej destylaeyi, poleca „Apteka pod 
Gwiazdą"

Konst. Wiszniewskiego
472 6 24 w  K r a k o w i e ,

gdzie również są do nabycia 
P c r f u i n c r y e  f r a n c u s k i e  

i oryginalna Woda kotonska.

Adres: Eedakcya „W ędrowca11, W arszawa, Żuiawia, 11

c3
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Najtańsze pismo ilustrowane

WĘDROWIEC.
Rok wydawnictwa XXI. Prenumerata roczna złr. 8.

Od 1 stycznia 1884 roku, tygodnik „W ędrowiec11 pod 
nową redakeya znacznie powiększył format i objętość, 
nie zmieniając ceny. Ilu stra c y e  pierwszorzędne kra
jow e i zagraniczne. —  Każdy numer formatu zwykłych  
pism ilustrowanych in folio na takimże papierze, objętości 
półtora arkusza druku (str. 12).

Obok podroży i etnografii, Bział powieściowy, lite
racki i naukowy. Pom iędzy innemi pracarm celniejszych  
autorów zostaną w pierwszym  kwartale pom ieszczone:

Dotychczas nieznane i niedrukowane odczyty w Lozannie

ADAMA MICKIEWICZA.

33

Powieść oryginalna T .  T .  J e ża :

W OBRONIE GNIAZDA
z ilustracyami art. mai. Stanisława Witkiewicza.

a

Podatek książkowy dołącza się arkuszami do nume
rów „W ędrowca11 tym prenumeratorom, którzy złożyli pre
numeratę osobną na Dodatek: rocznie złr. I Ct. 50, pół
rocznie ct. 75, kwartalnie ct. 38. 2 1 4  6

Prennmerata posłana bezpośrednio do Kedakcyi 
„Wędrowca11 wraz z posyłką pocztową kosztuje w Galieyi 
i Austryi: rocznie złr. 8, półrocznie złr. 4. kwart, złr 2.
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Adres: Eedakcya „Wędrowca11, W arszawa, Żurawia, 11.

M o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Molla.
Ti wały i pewny skut-k tych 
proszków w najuporczywszyoh 
cierpieniach, żołądka i triewiów 
br; usznych kurczach żołądka, 
7/.flegmienin zgadze throni- 
cznem zaparcio s ió ca , w cier

p ieniach  wątrób , i.jto ja ch , krwi 
i hemoroidach i w najrozmait
szych chorobach kobiecych, za
pewnił od wielu lat tym pro- 

h ezkom obszei e wzięcie.
 Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C e n a  z e p l e e z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i soi
Jako w c ie r a n ie  do 3knr“cznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członk iw i sparaliżować, bólu gciwy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  I  wodą zmieszana w nagfej słabości, wymio

tach, kolkach i rozwoli ‘eniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  
________   1 1 z n a k  c h r o n n y  M o l la .

jJLEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpli niacn piersiowych i płuc, przeciw skro
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w han Ilu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .
Głwóny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U p ra sza  s ię  U. T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A . i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ^  letóre o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m .  
Składy utrzymują: V, KJiAKOtyiE K Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Soblerajski apt., Mi
li )łai Jawornicki kupiec i W. Fenz — w U ały A.. Reiehert apt., E. Ke’er apt. — w BRODACH 
M. Kulak aot., — w GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JAROSŁAWIU i. Wisłocki apt., 
J. Rohm api.. —y we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski, — W Ken
tach E. Sokalski apt., — w „OW 1M  SĄCZU WT. Filipek apt. Ko=terkiewi wdo^a — w NO
WYM TARGU C. Laur, W 03,VIĘCIMIE J. Lowenberg — , PRZEMYŚLU F. Nahlig apt.,
A. Mańk iwsai apt., — w PODGORZU e. _chlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka-— 

STANISŁAWOWIE A. AmirSwiez apt., — w TARNOPOLU F. Jainrćgiewiez „pt., — t ■, i - 
NOWIE W. T. A. Wielogórski, W. Muldner i Spółka, w WADOWICACH A. tierrfurth —

Na KARNAWAŁ!
p o l e c a  2391 16 30

Magazyn bławatny i konfekcyj 
damskich

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej N r. 3. 

Materje jedw abne i Aksamity lyońskie 

Materje wełniane jasne.

Pracownia pn/jmuje zadfówieuia M 
SUKNIE BALOWE

z własnych i obcych materyałów i wy
konywa takowe podług paryskich iurnali 
punktualnie i po cenach u.miarkowanych.

Próbki ua iąd a i e franco.

3000
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 m etrów) przesyła w edług 
wyboru. Sztuaa po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić.

35 2

Dom murowany
z ogrodem, przy ulicy Dolnych-Młynów 
pod Nr. 3 naprzeciwko fabryki Cy^ar 
je st do sprzedania. Wi ad u mość u 

właściciela. 67 2 10

w ZBARAŻU Isidor Sussermann. (1420 3* 52)

-A.. S w o r z e n  i o w s l i i
m ajster szewski w K rakow ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u w ia  wszel
kiego rodzaju po nąiumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

Zarząd młynów parowych
Maurycego Barucha w Podgórzu.

_  F "  Nmiejszem ma honor zawiadomić P. T. Publiczność, że nie 
otworzył w  Krakowie filii m łynów  parowych, a sk lep y zajuiu- 
ją c e  się sprzedażą m ąk i z tychże młynów * d ziałają  
ua w łasny rach u n ek bez odpow iedzialności zarządu.

Z a r z ą d .

9000
sztuczek sukna,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą

d an a ; sztuczka po zlr. 3
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
34 2

50

Zaraz do sprzedania są
dwa majątki

n a  P o d o l u ,  blioku kolei Transwersalnej, 
w glebie p s z e n n e j :

1. Obejmuje obszaru uo l ’S5(» morgów, w któ
rym jest 150 morgów łąk i 300 lasu, zawiera
jącego 170 moigów uuczyny, a 130 u.ateryało- 
wej rtębiny. Wszelkie budynki są w bardzo do
brym stanie, a całe gr podarstwo jest wyśmie
nicie i z komfortem urządzone.

2, Obejmuje do 1050 morgów roli i 35 mor
gów lasku.

W o b u  tych majątkach są g o r z e l n i e  i  
m ł y n y  w i uhu .

Bliższej wiadomości udzieli kaneelarys adwo
kata dra Dzidowskiego we Lwowie, ulica Ko
ściuszki 1. 2. 69 1 3

Marya z Jarczyńskich

uczennica K onserwatoryom  
warszawskiego, 

udziela lekcyj 1294 10 10

śpiewu i gry na fortepianie.
P lac  M atejk i (K leparz) N r. 5. 

Przyjmuje zgłoszenia od g 3 do 4 po poiawdu.

Ludwik Weber
60 i 24 w  K r a k o w i e .
ujnek g lm j  L. 29 przy piląca .pod Baranami'1.
P o laca  swój m agazyn  poście li w łasnego  w y

robu i sk ład  łóżek żelaznych. 
W y p ra w y  pościelowe,- k o łd ry  je d w ab n e , a t ła 
sowe, kaszm irow e  i a a tla su  w ełn ianego , m a 
te race  z w łósia i sp rężynow e, poduszk i z p ie 
rz a  i w łósia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t r y 
ko t, k a p y  na  łó żk a  w na jnow szych  d e se 
n iach  i m a te ry i. D e ry  na  kon ie  i an g ie lsk ie  

k o łd ry  p luszow e do podróży . 
N ajnow sze w aty  w ełn iane do w atow ania  p a 

le t d am sk ich  i męskich.
0 ' a* przyjmuje wszelkie w zakrei 

wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, które ponktaal iie  wykonyra

P R Z E  W  O  D  N  I  K  A  D  R  E  S  O  W  Y
A P T E K I :  

rRAUCZYNSKI Józef, „Pod trzema Koronami11, 
Gł. Rynek 22.

WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą", (utrzymuje 
■ k ła  ■ w '" d  m in e r. krąj. i zagr.), ul Flo- 
ryjańeka.

A S F A L T :
‘W asilk o w sk i zygmuat, ui. Szlak, l .  20, u  p.

BANDAŻE wazek rodsaiu w wielkim wyborze: 
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.

BŁAWATNE TuW . i KONFEKCJA DAMSKA 
SOBOLEWSKI Iguoy, ul. errodska L . 3.

C U K I E R N I E :
KNOWIAKOWSKl J. K., ul. Floijańska.
KREIS Jan, przy ulicy Florjansiaej 1,. 33, (przyj- 

mnje 1 nalunki po cenach umiarkowanych). 
MASŁOWSKI Antoni, ulica urodzka, 1. 11. 
MAURIZIO P. (d. Redom), lima A— B.
REnMA.1 i HENBRICH, Sukiennice.
ROSZKOWSKI Ad«m- H. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
DRUKARNIA ZWIĄZKOWĄ, ul. a Jana L. 1J

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK. 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA WYROBÓW K 4MIENIARSKICH. 
HOCHSTIM 4 abian, ul t  Gertrudy.

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WOD MIN. 
HAWEŁKA Antoni, „Pod Palmą11 Linia A—B.

HANDEL KOLON i WIN:
JAhlbA L, Linia A—B, (dom własny)

M 4GAZYN PAPIERU I TOWAKOW 
GALANTERYJNYCH.

JAN FISCHER, w P a ł a c u  S p i s k i m,  Gł. Ryuek.

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK IL, Plac Panny Maryi 8, (roboty książ

kowe i galanteryjne.

J U P I L E H Z  Y m 
GŁOWACKI Waoł< w Gł. Rynek i róg Brackiej.

KANTORY WYMIANY:
BAPOPORT Józef, (komiaowo-wecsl.) Gł. Rynek, 

linia A—B, Nr. 43.

K S I Ę G A R N I E :  
KRZYŻANOWSKI S, A., (Skład i wypożyczalnia 

(Nut muz.), Rynek, linia A—B.

LEK ARZE - DENTYŚCI:
DŁUŻYNSKI Jan, ul. Floijańska 12, I. p., ordy

nuje od 10 rano do 5 po południu.
60EBEL Karol, Dr, med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Franciszkańska I. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu.

HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co
dziennie ud 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oizozędaosoi.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃSKl Aureliusz, ul. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem".

ŁAZIENKI:
ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i taszami, 

p r z y  u l i c y  św.  G e r t r u d y  1. 18, urzą
dzone z największym komfortem na sposób za
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYNY MOD i PRACOWNIA SUKTEN 
DAMSKICH:

ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice, 1. 19.

MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignaoy, (F a b r y k a  p o ś c ie l i )  Rynek A-B

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FI H2 Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. W ojcieeha, 

Ryuek 9.
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
fiRlliAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B.
RUDNICKI Jozef (dawniej C. Wieczorek), Hotol 

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI:
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAW EŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN PARFLMERYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

nynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzel, ul. Wiślna 1. 8, dom Za

wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Jani IQ).
L PCZi ŃSKi Adam, Linia A -B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH:
FLNZ Wiibolm, naprieeiw kościółka ś. Wojoiecha, 

Rynek 9.

MECHANICY DENTYSTYCZNI:
MATUSZEWSKI Henryk, t eohni  k - de n t y s t a  (wy- 

kuuuj sztuczne zęby na sposol ameiys^ński), 
Plac Dominikański 3.

ZORN S- ul. Grndzka 1. 32, w oficynie, II pię
tro. (Zamówienia dla Obcych i przejezdnych 
w kilku godzinacn uskutecznia.)

MECHANIK i OPTYK:
NIEMETZ Jan, c. k. mec-hanik Uuiw. J a g ie ll, 

ul. Grodzka, 1. 53, w Kollegium juridieum. 
PREYER Emil, przy ul. Floijańskb j i. 24, II. pię

tro. (Urządza ukże tanio św iatł- elektryczne.

BESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuohnia wyborna 

i piwo oki cimskie.
SI REI1 Ernoat, ni. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 

ehacka piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa j Lubicz Nr. 1.

SKŁAD FABR. PERFUM, MYDEŁ toaletowych 
i KOSMETYKÓW:

JHNATOWICZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni
ce, 1. 20.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw Luściółka S. Wojciecha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. I SPÓŁKA, Sukiennice N r. 13—14, 

naprzeciw Kościoła Panny Maryl.

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Ryne« 1. 4.
A. SKuRCZFWsKI I POLAKIEWICZ, (Magazyn to

warów galanteryjnych), ul. Fiorjaózka 18
SKŁADY FORTEPIANÓW. 

DROZDOWSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
OABRYElsKA B., Plac Szczepański L. 9 , 1. piętro.
M asłowski Fr., ul. ś. is .

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCILL SYN, gł. K tu-Ł  L. 4 .^ 
lIJBANSKI F., Plac DwninikańuKi, L. 3.

SKŁAD4 M4SZYN DO SZYCIA:
FENZ Wllbolm, naprzeeiw kościółka p Wojoiecha 

Rynek 9.
NIEMETZ H.. Sukienniee naprzeoiw wieży ratuzz

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
FENZ Wllbolm. naprzeciw kościółka ś. Wojoiecha 

Rynek 9.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. K ru p n ic z a  1. 7. (ią do nahyei* 

fotografie miztrza Jlitą,ki i innych art.).

ZAKŁAD STOLARSKI:
Braoi U6ĘZ0W, ul. św. Marka, 1. 16.

ZEGARMISTRZE:
HOLIK A., ul. Szewska 1. 7. Wybór zegarków i 

zegarów, przyjmuje repararye w zakrei zegar- 
mistrzowbtwa wchodzące.
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W i e d e ń ,  d n i a  3 3 /1  
uBLIGI DŁUGli PAŃSTWA.

4*/,•/, Beata aw^r. papti.rowa . za złr 100
Ł1/* ■ „ W 8reorn» . „ „ 100
* ■ n • „ „ 100
4 -  „ „ nap. nowa . „  100
4 % Losy z roku 1854 na z60 złr. za złr. 100
5 „ „ 1860 ,  100 ,  „ 100
6„ „ „ 1860 „ ino „ „ „ 100
— „ „ 1864 bez % całe „ „ 100
— „ „ !864 bez % poł „ „ 100
— Como Renten-Sohein na 42 lirów, szt. 1 

OBLIGI KURONY WĘGIERSKIEJ.
6% Kenta złot. węgierska za złr. 100
6 „ „ srebru t
5 „ „ P*P- „ t _  "
4 „ O big. węg. Ostb 1 1876 w zł. „
— Pożycz pr węg, po 100 złr. „
— „ n n po 50 złr. „
4% Losy CisańsUe (Theiss Reg.) „

OBLIGI INDEMNiZiAoYJNE 
6(4 Obng. indem Bukowińskie za sir 100
5 „ Oblig. indemizuc. Gallcyj 
® •• » n Siedtugr
5 „ .  „ Węgiórs.
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RÓŻNE INKK POŻYCZKI,
b% Losy Donau Regjlir. z 1870 z& Jztukę i 
6„ „ „ „ 1878
3 „ „ Serbskie pu 100 franków „ i
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTYWNE.j
i llt%  I-isty Bodea Crd. allg. 6. zł. za złr.100
3 * n n n n n t  Pt* n 100
6 „ r Banku hipot gaJ. n 100
1 ” „ „z 10% p- 71 105
6 „ w , ” n n u  "V,-, 71 100
o„ Listy zst. zki. kr. z. w Krak-18-1. n 100
7 „ n „ n n n 20-1. »v 100
« , -T. - n „ „ „ 36-. n joo
* * Listy est gai, tow. krd. ziem. n 100
5 * n n n n n w fj 190
6 „ „ „ Banku austr.-węg „ 100
4 */*% r, n „ „ n 1J0
4 * *» » n n n 100

OBL1GACYE PIERWSZEŃSTWA KOLE .
Albrechta . na 300 złr. za złr. X 
Ferdyn półn. na 300 złr.

6%
5 „
41[tęfcKar. L, Em. z 1881 300 złr. 
5 ń  Kosz.-Bogum. na 200 złr. 
6 „ Lw.-Ozer. z 1865 800 słr.
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104 — —
28 00 29 —
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119 76 120 15
97 76 98 16

101 20 101 70
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97 6U 98 15
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98 40 98 90

101 70 101 96
99 85 99 65
93 9o 20

97 97 60
104 76 105 26
99 20 99 7V
98 80 99 20
96 90 96 20

300 zlr. ls złr 100'
800 złr. „ „ 100
800 zn. „ r 100
200 złr. „ n 100
500 fr. ia sztukę 1 
^00 złr. „ UJ  
300 złi sa zlr. 100

R „ Lw.Czer z 1872 
o Moraw.-Szl. O.-B.
6 „ Rudolfa . . na
5 „ Siedmiogrodz. ua
6 „ ■ orno isiidb.) ua
5 „ Przm -Jf up. L Em.
6 „ Nordosty . aa

L O S Y .
Kred. dla hamd. i prz. na 160 słr, w. a.
K l a r y ......................na 40 t t  m h.
Towarz. żegl. Dunaju ns 100 *lr- w s 
Insbruck . . . , ua 80 Ir. “t. a. 
Keglewi",b . . na 1 1 Ir. m. j..
k ra k o u  « . . . na 20 i t . w . a.
Lublańskin . . . . ua 20 złr w. a.
Ofner (miasta Budy). na 4i zer. w. a. 
P alfy . . . _. ■ na 40 złr. m. k.
Cserwonego K riy la . na 10 złr. w. A 
Czerw. Krzyża węg. . Ba 5 złr. w. a. 
Rudolf t t a  10 złr. w. a.
S a lm .................................   40 złr. m. k.
Saloburgskie . . . na 80 złr. w. a.
bŁ Genois . . . . na 4(f złr. m. k.
Stanisławowskie . . na a)o złr. w. z. 
4' Tryestyńskie . na lJO zlr. m. k.

„ . na 50 złr. w. a.
Wal i8tein . . . . na 20 złr. m. k.
Windisebgraetz . . na 20 złr m. k.

-pno,
00 2d Srń 76
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AKu YE BANKOWE.
Anglob”j u  na **•
Bauzvere!B Wiener . na 100 itr 
Kredyt dla handlu I pr»em. na 160 złr. 
Kredikbauk węg allg . r& 300 złr
L an derb ank .....................na ISO rtt
Azstrć-węgiam................... na 600 złr.
Umiosbank ....................... na 100 zjD,

AKC1TS KOLEJOWE.
AlfSld ci d a ........................na 200 złr,
herdy^uda Noidbann . . n. 106u „
Fras dszka Józefa . . .  na suO ■ 
Karola Ludwika . . . .  na zii) » 
Koszyeko-Bognmiuzł . . . na SuO
Lwowsko-Uzenuow. Jawy na
Radolfa................................. aa
Sieanuogrodzm.. . . . *»
StMtseis.nbahn państwowa na 
Lombardy (Siidbakn) • **
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Dukaty pełno w ażue . . ■ • za
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Banknoty włoski* • • • - „ »
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Z drakami Związkowej w Krakowie, Odpowiedsainy aanfdea drakami: i-  Skt JKWflKI


